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dem królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, oraz z królewskim Rządem 
węgierskim wydanego obwieszczenia c. k. 
państwowego ministerstwa skarbu. Obwie­
szczenie to zostaje ogłoszone jako obowią­
zujące w królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych.

D u n a j e w s k i  w. r.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. mianować najłaskawiej kusto­
sza kapitulnego dr. Antoniego J u z y c z y ń -  
s k i e g o  dziekanem kapitulnym, scholastyka 
kapitulnego Leona K o r d a s i e w i c z a  ku­
stoszem kapitulnym, a kanonika dr. Jana 
U n i c k i e g o  scholastykiem kapitulnym w 
gr. katolickiej kapitule w Przemyślu, dalej 
proboszcza i dziekana Juliana K u j ł o w s k i e -  
go  i radcę konsystorza Pawła M a t k o w ­
s k i e g o  kanonikami tejże kapituły.

C o n r a d  - E y b e s f e l d  w. r.

R e s k r y p t  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  z 
24 w r z e ś n i a  1882 r. 

o wydaniu nowych not państwowych na 1 zł.
C. k. państwowe ministerstwo skarbu 

rozpocznie 6 b. m. wydawać nowe noty pań­
stwowe na 1 złr. w. a. z datą 1 stycznia 
1882 r., a wycofa z obiegu i ściągnie do­
tychczasowe noty państwowe na 1 złr. w. a.

Wydanie not państwowych w nowej 
formie i ściągnięcie dawnych not państwo­
wych odbywać się będzie stosownie do po­
niżej podanego w porozumieniu z c. k. Rzą­

Obwieszczenie v
o w y d a n i u  n o t  p a ń s t w o w y c h  n a  1 zł. 
w a l u t y  a u s t r y a c k i e j  w n o w e j  f o r mi e  

z d a t ą  1 s t y c z n i a  1882 r.
C. k. państwowe ministerstwo skarbu 

w porozumieniu z c. k. Rządem królestw i 
i krajów w Radzie państwa reprezentowanych, 
oraz z król. Rządem węgierskim, postanowiło 
wydać w nowej formie noty państwowe na 1 zł. 
a wycofać i ściągaąć znajdujące się obecnie 
w obiegu noty państwowe na 1 zł. w. a.

Wydawanie nowych not państwowych 
na 1 zł. będzie się odbywało tak samo jak 
znajdujących się obecnie w obiegu not pań­
stwowych , pod dozorem obu komisyj dla 
kontroli długu państwa, i w granicach okre­
ślonych ustawą.

Wydawanie nowych not państwowych 
na 1 zł. w. a. przez ces. i król. wspólną 

| kasę centralną rozpocznie się d. 6 paździer­
nika 1882.

Nowe noty mają firmę ces. i król. 
wspólnej kasy centralnej i datę „l stycznia 
1882.“

Noty państwowe na 1 zł., na których 
widocznem jest, że zostały umyślnie zmie­
nione, nie będą przyjmowane do wypłaty 
przez kasy państwowe i urzędy , lecz winny 
być odesłane do ces. i król. wspólnej kasy 
centralnej w Wiedniu celem stwierdzenia ich 
prawdziwości i zam iany, a to za zwrotem 

i kosztów fubrykaeyi i manipulacji.
Znajdujące się obecnie w obiegu noty 

państwowe na 1 zł. wał. austr. z firmą c. k. 
państwowej kasy centralnej i z datą 7 lipea 
1866 zostaną wycofane z obiegu i ściągnięte.

W tej mierze w porozumieniu z c. k.

Rządem królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych oraz król. Rządem węgier­
skim postanawia się co następuje:

1) Znajdujące się obecnie w obiegu no­
ty państwowe opiewające na i zł. wal. austr.

| z datą 7 lipca 1866, będą przyjmowane do 
j wypłaty do 80 września 1883 przez wszyst- 
j kie kasy i urzędy austryacko-węgierskiej mo- 
| narchii.
| 2) Od 1 października 1883 do 30 wrze-
1 śnia 1884 przeznaczone do ściągnięcia noty 
1 państwowe opiewające na 1 zł. z datą 7 lipca 
! 1866 będą przyjmowane przy wypłatach je- 
i dynie w ces. i król. centralnej kasie pań­

stwowej we Wiedniu, dalej w król. central­
nej kasie państwowej w Budapeszcie, do za­
miany zaś będą przyjmowane w tym samym 
przeciągu czasu we wszystkich kasach i u- 
rzędach, które zostały upoważnione do usku­
tecznienia zamiany not państwowych.

3. Począwszy od 1 października 1884 
wycofane z obiegu noty państwowe na 1 zł. 
w a. z datą 7 lipca 1866 nie będą już do 
wyp.My przyjmowane w c. k. kasach i urzę­
dach austryacko-węgierskiej monarchii.

Począwszy od tego terminu wycofane 
z obiegu noty państwowe przyjmowane będą 
na żądanie stron do wymiany w królestwach 
i krajach w Radzie państwa reprezentowa­
nych tylko przez c. k. centralną kasę pań­
stwową (oddział wymiany) w W iedniu, da­
lej przez wszystkie głó wne kasy krajowe, 
przez krajowe urzędy płatnicze, a w króle­
stwach i krajach korony węgierskiej tylko 
przez król. węg centralną kasę państwową 
w Budapeszcie i przez król. węg. główną 
kasę państwową w Zagrzebiu, wreszcie przez 
kasy i urzędy specyalnie wskazane przez 
c. k. austryaekie i król. węg. ministerstwo 
skarbu.

; 4 Począwszy od 1 stycznia 1887 aż do
końca czerwca 1888 wymiana tych not 
nastąpić może tylko w skutek formalnego 
ostemplowanego podania do c. k. państwowe­
go ministerstwa skarbu w Wiedniu.

Po 30 czerwca 1888 wycofane noty
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Z HISTORII NIE-BOHATERÓW

li.
(Ciąg dals-y.)

Już to kasyerowi się nie wiodło; wie­
my jak dbał o związki familijne, które podług 
niego nie kończyły się z tern życiem. Co roku 
w rocznicę śmierci Elodyi zakupywał mszę 
żałobną, i na jego prośby do imienia nie­
boszczki ksiądz dodawał imię nieszczęśliwe­
go Józefa. Chociaż kościół wyłącza samobój­
ców z obrębu swych modlitw, jeduak pan Ja ­
centy ufał w miłosierdzie Boga i myślał, 
że jeśli nie na tym świecie, to przynajmniej 
na tamtym „wszystko pójdzie dobrze“. Chciał 
nadto, aby te msze odbywały się z pewną 
solennością, co roku sam na nie prowadził 
dziewczęta ubrane czarno, napominał Pepitę, 
aby się modliła, i obieeywał sobie wiele po 
wrażeniu, jakiego dozna z podobnych nabo­
żeństw za dusze rodziców, a!e dziewczyna, 
której blask nadzwyczajnie im ponował, za­
nadto była zajęta światłem dwunastu jarzą­
cych świec, srebrem i złotem ozdób kościel­
nych , aby się modlić.

Otóż gdy tak raz pan Jacenty szedł z 
dziewczętami na coroczną mszę żałobną, spo­
tkał go ów lekarz przyjaciel, właśnie z po 
wrotem z dłuższej podróży — i przywitał dzi­
wną nowiną : widział Józefa w Szwajcaryi, 
w dobrem zdrowiu i nawet chwilowo w nie­
złych stosunkach. Spojrzawszy na dziewczę­
ta , doktor odprowadził Trąbalskiego na stro­
nę — i z opowiadania jego dowiedział się 
Jacenty, że brat tułał się od lat kilku po ró­

żnych miejscach kąpielowych, widziano go 
tu i ówdzie grającego w karty, mianowicie 
z now icjuszam i; to były jego ofiary. Podo­
bno umiał się tak postawić, że nawet uży­
wał pewnej popularności między młodzieżą. 
Lekarz zrobił wymowny ruch rę k ą , jakby 
kurczęciu głowę skręcał.

—  Zarżnie każdego takiego młokosa 
jak kurczę — opowiadał —  oskubie i puści 
do domu odartego ze skóry i mięśni.... łotr 
nad łotrami !

O miejscu pobytu Józefa trudno się było 
dowiedzieć, bo nigdzie długo nie przebywał.

Trąbalski pożegnał doktora i w milcze­
niu szedł dalej z Marcia i z Pepitą do ko­
ścioła. Spóźnili się nieco; msza żałobna już 
była zaczęta j jeszcze tego dnia polecono 
duszę Józefa ,  ̂jako nieboszczyka , miłosier­
dziu bożemu, i sześć świec paliło się na je ­
go intencję na wielkim ołtarzu.

Po skończonej mszy pan Jacenty, jak 
zwykle,^ poszedł do biura. Nie zastał żadnych 
interesów było cicho, ciemno i pusto. Po­
wiesił płaszcz na gwoździu przy drzwiach i 
usiadł przed biurkiem. Taka była cisza w 
kantorze, że słyszał gdzieś w kącie mysz, 
gryzącą okruszyny bułki z jego wczorajszego 
śniadania. Trąbalski z westchnieniem otwo­
rzył książkę rachunkową , spojrzał na długie 
rzędy liczb, zapełniające stronicę. Bodaj to 
liczba, to przecież coś pewnego — nie we­
źmiesz dwójki za trójkę — gdy rachujesz do­
brze, wypadnie ci zawsze suma, jaka w isto­
cie zawarta jest w całości, omylić się nie 
możesz, aui zrobić źle, gdy chcesz dobrze — 
i te poczciwe liczby grupują się , jedna za 
drugą, w zgodzie, w harmonii , składają na 
coraz to większe sumy, jak człowiek do czło­
wieka składa wielką sumę — ludzkość. Ale 
liczby nie porwą się za łby jak ludzie — sto­
ją porządnie, szeregiem, jak zgodny pułk. W po­

państwowe z datą 7 llpea 1866 nie będą już 
ani do wypłaty przyjmowane ani wymie­
niane.

Wiedeń, 22 września 1882.
Z c. k państwowego ministerstwa skarbu.

Kallay w. r.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 5 października.

Onegdajsze posiedzenie sejm u cze­
skiego, na którem  rozbierano i uchw a­
lono projekt ustaw y, przyznającej głos 
wirylny rek torow i czeskiego un iw er­
sytetu w Pradze, daw ało bardzo w ier­
ny i żywy obraz stosunków  politycz­
nych między Czechami a N iem cam i w 
ogóle. Z niem ieckiej strony  windyko- 
wano tradycye praw ne i historyczne 
praskiego un iw ersytetu  dla dzisiej­
szego niemieckiego zakładu, a z cze­
skiej strony przedstaw iano nowo u- 
tworzony zakład nauki za spadkobier­
cę wszystkich tych tradycyj. P raw da 
leży we środku, bo ani jeden, ani d ru ­
gi zakład, lecz oba w  ścisłem  połą­
czeniu dziedziczą w szystkie praw ne i 
historyczne tradycye uniw ersytetu  p ra ­
skiego. Zupełnie tak samo rzecz się 
ma z pytaniem : do kogo należy kró­
lestwo czeskie, do Czechów czy do 
Niemców, t. j. komu się należy ro ­
la panująca? Cokolwiek powiedzą hi­
storycy i statystycy czescy o p rze­
szłości i teraźniejszym  stanie, zawsze 
dla polityka pozostanie rozstrzygającem  
faktyczne położenie, a to ani jednej 
ani drugiej narodowości nie przyznaje 
ty tu łu  do wyłącznego panow ania. Za 
Czechami przem awia nietylko historya, 
lecz także stosunek zaludnienia, ale z 
drugiej strony żaden Czech nie za­
przeczy, że bez Niemców królestwo
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topie tego głupiego i bałamutnego życia je ­
szcze tylko liczby utrzymują się w porządku.

I pan Jacenty wziął się pilnie do ra­
c h u n k ó w .  Przerwał mu krok kobiecy w dru­
gim pokoju. Właśnie tego d n ia , w którym 
Trąbalski dowiedział się o nowych łotro- 
stwach Józefa, Antoś Fechner kończył mie­
siąc życia. Stara pani Fechnerowa przynio­
sła dzLcko w poduszce, aby je pokazać wier­
nemu słudze domu.

— Ksiądz już pobłogosławił — rzekła — 
i babka i dziadek — niech i poczciwy Trą­
balski pobłogosławi, aby żył szczęśliwy, bo­
gaty !

Stary drżąc trochę schylił się nad podu­
szką dziecka — i gdy tak patrzał na czerwoną, 
pomarszczoną maskę tego nowego Fechnera, 
coś się w jego sercu poruszyło jakby żywe. Taki 
był początek jego wielkiej przyjaźni z Anto­
siem, i wiele lat potem, gdy już chłopiec za­
czynał odrastać od ziemi i płatał mu nawet 
figle, darł, papier, łamał lak, stary nie mógł 
się pozbyć tego pierwszego wrażenia.

Była między nimi nić sympatyczna; 
n kt tak dobrze nie rozumiał dziecka jak Trą­
balski i nawzajem. Antoś od dzieciństwa był 
jakby człowiekiem od razu , spokojnym, sta­
tecznym. Był zdolny, szczególniej rachował 
dobrze, i to samo już było tytułem do łask 
kasyera.

— Głowa, wielka głowa -  mówił cza­
sem — urodził się juz z liczbami.

Teraz już prawie całe jego życie upły­
wało wbiurze, między książką rachunkową a 
Antosiem. Nie opuszczał nawet niedziel i świąt, 
choćby znaczniejszych, jak Boże Narodzenie 
lub Wielkanoc. Tomu wytworzyło jakby dwie 
odrębue egzystencje, jednę własną w domu, 
drugą poza obrębem trosk i kłopotów oso­
bistych w biurze. Życie jego, jak ubranie 
miało dwie strony: prawą, lepszą, i lewą star­

ganą i lichą. Rano wraz z paltotem zawieszał 
na kołku kłopoty swoje i nieszczęścia domo­
we a wieczorem brał je z d o w u  na siebie Po­
woli człowiek nikł— zostawał słu^a i urzędnik. 
Dom Fechnerów pochłaniał tę małą jednostkę.

Coś ciągnęło Trąbalskiego do biura, jak 
pijaka do butelki. Jak ślimak do skały, tak 
on przyrósł do murów fabryki, do ciemnego 
kantoru z kasą ogniotrwałą, do swego jesio­
nowego biurka, z którem niezadługo będzie 
mógł obchodzić rocznicę pięćdziesięcioletnie­
go związku. Nareszcie każdy człowiek ma 
instynkt szczęścia i prawdy i jakiejś wiel­
kiej całości, wyższej ponad codzienne ciągłe 
przemiany, przypływy i odpływy przypadku. 
Wielki dom Fechnerów, jako firma kupiecka, 
jako dom i rodzina, reprezentował w umyśle 
kasyera jakąś stałość i trwałość; u starych 
wszystko szło po bożemu i według praw ludzkie­
go porządku. Więc gdy tak kasjer ośm godzin 
przesiedział w biurze i przez ten czas czuł 
się śrubką w ielkiej, dobrze zorganizowanej 
maszyny, wracał do domu spokojniejszy, że 
są na świecie ludzie, którym życie układa 
się w całość. Lecz po nad tern wszystkiem 
górowało jeszcze u niego inne uczucie, i w 
głębi serca jego było jak czyste złoto w ru­
dzie z prościejszego materyału. Tern uczu­
ciem była wdzięczność i przywiązanie bez 
granic — sercem przyrósł do p. Edwarda, do 
„panny Henryki11 i do ich sy n a ; a teraz 
wszystkie te uczucia, małe i wielkie, spotę­
gowane długim ciągiem zawodów osobistych, 
zlały się na jedne dziecinną głowę Antosia 
Powiedzielibyśmy, że go poprostu kochał nad 
życie — gdyby stary istotnie życie kochał. 
Ale za co ? U niego w domu coraz gorzej i 
gorzej ; skąd inni ludzie miewają pociechę, 
on miał same zgryzoty. Trąbalski dzieci nie 
miał nigdy, ale słyszał od rodziców, że są 
kłopoty z dziećmi, ale są i pociechy — on



czeskie nie byłoby tem, czem je s t dzi­
siaj. Jak  oba uniw ersy tety  w Pradze 
tylko w wzajemnej szlachetnej emula- 
cyi na polu rzetelnej wiedzy i nauki 
mogą się rozw ijać i przynosić korzy­
ści krajow i, tak  obie narodow ości ty l­
ko w spólną p racą  dla dobra publiczne­
go, m ogą przysłużyć się dobru kraju. 
S tara  to p raw da i pew nie w duchu 
uznają to w szyscy Czesi i Niemcy, a 
jednak  jak  daleko jeszcze do tego, żeby 
zgodnie z tą praw dą życie publiczne 
w Czechach weszło na tory  normalne!

Że idealny stan  stosunków  je s t 
odległy, to wskazują w szystkie objawy 
dzisiejszego życia politycznego w Cze­
chach. Obecne pokolenie przynajm niej 
nie otrząsie się już zupełnie z tych 
w szystkich uprzedzeń, które rozw inęły 
się wśród dwudziestoletniej praw ie 
zaciętej walki. Ale chodzi głów nie
0 to, żeby przynajm niej na teraz za­
panow ał stan  znośny, niejako polity­
czne zawieszenie broni z szczerą in- 
tencyą pokojową z obu stron. Do ta ­
kiego stanu nie jest znowu tak  dale­
ko, jak  do idealnej zgody niezamąco- 
nej naw et w spom nieniam i gorszej prze­
szłości. Dowodem na to je s t znowu 
znaczący epizod z onegdajszego posie­
dzenia sejm u czeskiego. Z araz po dość 
gorącym  sp o rz e , kto m a być rep re ­
zentantem  w szystkich praw nych trą ­
dy cyj dawnego uniw ersy tetu  praskie­
g o , odezwał się spraw ozdaw ca komi- 
syi p. Scharschm id w duchu tak po­
jednaw czym , że ja k  telegram  zazna­
cza, o trzym ał huczne oklaski od p o ­
słów  czeskich. Więc nie tak  daleko 
do politycznego zaw ieszenia broni jak ­
by się w ydaw ać m o g ło ! Co zaw ierało 
pojednawcze odezwanie się p. Schar- 
schm ida, zwykłe frazesy t y l ko , czy 
dobitniejsze oświadczenie , o tem nie 
mówi telegram . Ale w ątpić można, 
żeby za lada jak i frazes czescy posło­
wie odpłacali się oklaskam i, a nadto 
p. Scharschm id je s t poważną osobis­
tością polityczną, i pew nie nie gonił­
by za drobnym  efektem krasom ow- 
czym w chwili niestosow nej do tego,
1 w miejscu, gdzie frazesy już dawno 
strac iły  kredyt. W szystko zatem po­
zwala pocieszać się nadzieją, że n a j­
świeższa scena w sejm ie czeskim n a­
leży do rzędu poważniejszych sym p­
tomów w kierunku pojednawczym

dotąd z córką chrzestną nie przeszedł po za 
rozdział kłopotów.

Pepita już była duża dziewczyna, a nie 
chciała myśleć o żadnej pracy — zaledwie 
umiała trochę pisać i czytać. Było to zgor­
szenie całej kamienicy. Pani z pierwszego 
piętra mówiła często, że panna Sabina od­
powie za to przed Bogiem. Trzeba było r a ­
dzić koniecznie ; na rozkaz Trąbalskiego , 
bardzo podobny do prośby, Pepita miała się 
odtąd uczyć pilnie robót kobiecych i zacząć 
od "pończochy, bo stary nie umiał sobie wy­
obrazić kobiety poczciwej, porządnej, aby 
zaraz obraz pani Fechnerowej nie stawał mu 
na myśli — z koszykiem i zaczętą pończo 
szką.

Nauka niedługo trw ała; przy trzeciej czy 
czwartej lekcyi, Pepita się zbuntowała. „By­
ła już za stara na takie głupstwa — po co 
ją męczyli? ją , co była już „panną". Pan 
akademik z naprzeciwka powiedział jej kie­
dyś , że taka panna jak ona obejdzie się 
„bez filozofii" a pończocha, to przecież je ­
szcze mniej niż „filozofia...."

Cóż z nią robić? skarżyła się panna 
Sabina, którą "własn e tego dnia bardzo zęby 
bolały — kiedy nie chce?

— Nie chce? — powtórzył Trąbalski 
zakłopotany; bo na to „nie chce“ nie wie­
dział rady. Oboje z panną Sabiną wyglądali, 
jak kury nad brzegiem stawu, którym wy­
lęgło się pisklę zupełnie obcego gatunku.

Ale Pepita dość kochała opiekuna; 
choć miała oczy pełne łe z , i za plecami ła ­
mała palce z wielkiej niecierpliwości, prze­
cież nareszcie zdecydowała się wziąć zaczętą 
pończochę; ale po chwili druty leżały rzu­
cone gwałtownie na ziemię i dyablątko darło 
robotę nawpół rękami, nawpół zębami.

— Kiedy nie m ogę, kiedy nie mo­
gę ! — krzyczała w prawdziwych spazmach 
niecierpliwości.

Sejm krajowy.
( X V I I  posiedzenie d. 4 października.)

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. % 
do 12 przed południem odczytaniem spisu pe- 
tycyj, których liczba ogólna doszła do 562. 
Z nowowniesionych 30 przekazano:

Do komisy i p e t y c y j n e j  petycye: 
dziesięciu gmin o uwolnienie od obowiązku 
konkurowania do dwóch kościołów, Teofili 
Niedźwiedzkiej i Izabeli Bubikowskiej o pod­
wyższenie pensyi wdowiej, KatarzynyPohnau, 
Katarzyny Kadetowej, Heleny Janczyńskiej, 
Tyburcyi Lonsza, Julii Krzyżanowskiej i An­
ny Majerskiej o zapomogi.

Do komisy i^b u d ż e t o w e j  petycye: u- 
rzędników Wydziału kraj. o pokrywanie po­
łowy stempla od dekretów nominacyjnych 
przez fundusz krajowy, grn. Niwiska i Sta- 
rogród o zapomogi na budowę szkoły, Lu­
dwiki Dziubińskiej o subwencyę na wydanie 
prac literackich.

Do komisyi e d u k a c y j n e j  petycye: 
rady szkolnej w Kolbuszowie o przyznanie 
prawa wyborczego kierownikom szkół, od­
działu krakowskiego Towarzystwa pedago­
gicznego o reformę ustaw szkolnych, wydz. 
pow. jarosławskiego o podwyższenie płac nau­
czycieli, gm. Ulanów o urządzenie szkoły 4- 
klasowej.

Do komisyi d r  o go w ej petycye: o sub­
wencyę na drogę Żmigród-Biecz, gm. Gru- 
dna dolna o subwencyę na utrzymanie dróg 
gminnych i Karola Dy^zyńskiego przedsię­
biorcy drogowego z zażaleniem na wydział 
pow. w Jaśle.

Do komisyi p o d a t k o w e j  dwie pe­
tycye w sprawie nowych norm egzekucyj­
nych i jedną w sprawne mylnego wymiaru 
podatku gruntowego.

Do komisyi k o l e j o w e j  dwie petycye 
w sprawie kolei z Rzeszowa do granicy Kró­
lestwa.

Wreszcie petycyę Antoniny Jagerm ann 
i Malwiny Kotyńskiej w sprawie wyzyskiwa­
nia dłużników przez bank hipoteczny ode­
słano do komisyi p r a w n i c z e j ,  petycyę gm. 
Ulanów o zapomogę z powodu powodzi do 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  a petycyę Anto­
niego Jezierskiego w sprawie gruntu zakupio­
nego od szpitala św. Łazarza do komisyi 
a d m i n i s t r a c y j n e j .

Wniesioną została nadto petycya trzy­
nastu pogorzelców gminy Ruska wieś, co do 
której pos. ks. B u c h w a l d ,  jak to już we 
wczorajszem sprawozdaniu donieśliśmy, w niósł 
uznanie nagłości i udzielenie 200 złr. do­
raźnej zapomogi. Wniosek ten został przez 
Izbę uchwalony bez dyskusyi.

Następnie przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego Izba jednomyślną uchwałą, 
której towarzyszył trzykrotny okrzyk na cześć 
Najj. Pana, upoważniła Marszałka do wyra­
żenia Monarsze uczuć jej wierności i hołdu.

Porządek dzienny rozpoczyna pierwsze 
czytanie wniosku p. B i e l i ń s k i e g o :

„Wzywa się c k. Rząd. aby wyjednał 
ustawę orzekającą, że zaciągniętym w celach 
konwersji pożyczkom hipotecznym, do któ­
rych odnoszą się ulgi w opłatach skarbo-

Trąbalski bardzo się zm artw ił; wszelki 
krzyk go męczył i łez nie znosił; ale wido­
cznie oboje byli za słabi dla dziewczyny — 
nie wiedział jak tu radzić? Ostatni jeszcze 
ratunek, żona. Pani Trąbalska długi czas nic 
nie chciała wiedzieć o sierocie, dopiero te 
raz, na usilne prośby męża, a może pod 
wpływem wyrzutów sumienia kazała sobie 
przyprowadzić Pepitę.

Był to wówczas czternastoletni wyro­
stek , za wysoki na krótkie suknie, które na 
jej szczupłem ciele leżały luźne, zmięte, jak 
stulone skrzydła, niedoperza. Miała także tego 
ptaka ruchy niespokojne, zwinne, zawsze na 
oślep. Wchodząc do pani T iąbalskiej, nieu­
ważnie i prędko, rozdarła suknię o klamkę - -  
choć prawie now a, suknia ta już była po­
plamiona; za to we włosach miała dziewczy­
na ponsowe wstążki, a w uszach, które kie­
dyś sama sobie przekłuła, złote paciorki na­
wleczone na nitkę, stanowiły kolczyki.

—  Co umiesz robić? — spytała pani 
Trąbalska dość sucho.

Pepita podniosła na nią oczy, któremi 
zwykła była ujarzmiać ludzi. Właściwie nic 
nie umiała — śpiewać trochę, jak ptak na 
gałęzi i tańczyć.

— Ani czytać, ani robić robotę, ani 
gotować ?

Na myśl gotow ania, Pepita nie mogła 
się wstrzymać od śmiechu i pokazała 28 zdro­
wych zębów.

— To bardzo źle, coraz ostrzej mówiła 
Trąbalska, będziesz całe życie darinojadem, 
jak twój ojciec.

Cała twarz dziewczyny pociemniała; 
ścisnęła małe pięście, i uderzyła jedną o 
drugą.

— To dobrze, to bardzo dobrze! krzy­
knęła, puśćcie mnie ztąd, ja nie chcę, ja  nie 
potrzebuję!—i przez całe schody, i na górze 
jeszcze słyszano jej krzyk i płacz.

wycb, przyznane ustawą z dnia 11 czerw­
ca 1881 r. służy taki sam stopień pierw­
szeństwa hipotecznego, jaki służył pożyczce 
skonwertowanej, jeżeli po spłacie pożyczka 
skonwertowana wyekstabulowaną została."

W  umotywowaniu tego wniosku mów­
ca podnosi, że wobec znacznego obciążenia 
własności tabularnych, nadzwyczaj pożąda- 
nem jest zniżenie stopy odsetków wierzytel­
ności hipotecznych, do czego nadarza się o 
becnie sposobność w skutek ogólnego obni 
żenią się stopy procentowej. Ustawa z dnia 
11 czerwca 1881 r. zarządzająca przy kon- 
wersyi ulgi w opłatach skarbowych głównie 
dlatego nie osiągnęła pożądanego skutku, że 
zakłady finansowe, powołując się na swe 
statuta i na możliwość niekorzystnej dla 
nich interpretacji ustaw w razie konwersyi, 
nie zadowalniają się cesyą, lecz żądają wy­
stawiania nowych skryptów dłużnych i od­
dzielnego uzyskania dla pożyczek zaciągnąć 
się mających odpowiedniego stopnia bezpie­
czeństwa tabularnego. Tutaj jednakże zacho­
dzi ta okoliczność, że uzyskanie odpowiedniego 
stopnia bezpieczeństwa w takim razie wy­
maga przyzwolenia następujących na hipote­
ce wierzycieli, co konwersję nadzwyczaj u- 
trudnia, a często uniemożliwia, gdyż wierzy­
ciele opierają się temu, jakkolwiek konwer­
s ja  pożyczek wyższo-procentowych na niż- 
szo-proeentowe nietylko nie uwłacza pra­
wom następnych wierzycieli, ale przynosi im 
korzyść.

Zgodnie ź życzeniem wnioskodawcy 
wniosek jego odesłany został do komisyi 
prawniczej z poleceniem złożenia sprawo­
zdania jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia.

Z kolei p. M e r u n o w i c z  uzasadniał 
w obszerniejszem przemówieniu wniosek 
swój z rezolucyą wzywającą rząd, aby we 
właściwej drodze wprowadził w życie kon­
trolę urzędową nad drobiazgową sprzedażą 
soli, a to ze względu na potrzebę ujedno­
stajnienia cen soli i dla ochrony ludności 
od nadużyć w handlu tym artykułem ze 
strony prywatnych spekulantów.

Ponieważ w komisyi kultury krajowej 
znajduje się już wniosek p. hr. Reja w przed­
miocie sprzedaży soli bydlęcej, przeto i 
wniosek p Merunowicza zgodnie z jego 
życzeniem do tejże komisyi odesłano.

Dalszy przedmiot porządku dziennego 
stanowi sprawa zmiany części trasy kolei 
transwersalnej od Zagórzan do puuktu Stró- 
że-Niżne.

Kom isja (sprawozdawca p. Ma k s )  m a­
jąc sobie przekazane petycye sprzeczne, z 
których jedne przemawiają za utrzymaniem 
przyjętej przez rząd trasy Zagórzany-Wola 
Łużańska-Stróźe Niżne, a drugie za zmianą 
tejże trasy na trasę Zagórzany-Gorlice-Ropa 
(Gródek)-Grybów , wobec dobitnie i jedno­
myślnie objawionych opinii delegatów Wy­
działu krajowego, Izb handlowych i c. k. 
starostwa górniczego, niemniej na podstawie 
informacyj własnych, podziela komisya. ko­
lejowa w całej pełni przekonanie, że prze­
prowadzenie trasy galic. kolei transw ersal­
nej z Zagórzan przez Gorlice, dolinę rzeki 
Ropy do Grybowa, odpowiadałoby najwię­
cej potrzebom przemysłu naftowego i drze­
wnego powiatu Gorlickiego. Wszelkie środ­
ki i urządzenia, które do utrzymania i roz-

U panny Sabiny rzuciła się na ziemię 
bijąc się w piersi, jaby z nich wydrzeć chciała 
serce — i powtarzając :

— Ja tej złej kobiety nie chcę wi­
dzieć — nigdy, nigdy! Na tem skończyły 
się usiłowania Trąbalskiego, aby „wszystko 
poszło dobrze". Był zgryziony, nieszczęśliwy; 
czuł, że się krzywda stała — i to komu ? 
sierocie, gorzej niż sierocie. Nie znosił uczu­
cia krzywdy, chciałby jej to wynagrodzić — 
ale jak? Właśnie nazajutrz dawano wielkie, 
na wpół ludowe przedstawienie — i panna 
Sabina czytała rano afisz, który obiecywał 
cuda.

— Może z tej strony nam się uda, mó­
wiła do zakłopotanego opiekuna, wdzięczność 
zachęci ją do pracy — nie karą, to nagrodą, 
to czasem pomaga.

Pepita nie rozumiała, gdzie ją  prowa­
dzą. - Panna Sabina, zasłaniając tw irz od 
przeciągów, powtarzała jej tylko w sieni te­
atralnej, a potem idąc po kilkudziesięciu scho­
dach, które prowadzą na trzecie piętro do 
krzeseł, że za to ma odtąd być bardzo grzecz­
na, bardzo grzeczna.

— Bo widzisz.... stanęła, aby odetchnąć 
nieco i tu już do ucfa Pepity dochodziły da­
lekie nuty orkiestry—nie może tak być dłu­
żej. Kobieta, co nie pracuje, kobieta, co nic 
nie urnie, i nie chce się zająć i ...

Stały teraz przed drzwiami gardero­
by. Ścisk, tłum, śmiechy i wrzawa zagłu­
szyły dalsze morały poczciwej panny Sabiny. 
Sztuka już była zaczęta. Bvł to balet z wielką 
wystawą nowych kostiumów, ogni bengalskich 
i słońc elektrycznych.

•Wis:-: nastąpi'
Z D.

woju kopalń i dystylarń nafty się przyczy­
niają, szczególniej w dolinie Ropy, w olej 
skalny i zakłady przemysłowe wyjątkowo u- 
posażonej, należy uważać nie za lokalny 
lecz za ekonomiczny interes całego kraju a 
nawet i państwa, ile że przemysł naftowy 
po opodatkowaniu nafty stał się ważnem 
źródłem dochodów dla skarbu państwowego.

Podniesione przez c. k. generalną in ­
spekcję dróg żelaznych zarzuty przeciw 
trasie Gorlice-Ropa-Grybów, a mianowicie 
trudności terenu z p zwodu usuwisk i zwięk­
szenie z tej przyczyny kosztów budowy o 
przeszło pół miliona guldenów, nie są zda­
niem komisyi kolejowej takiemi przeszkoda­
mi, któreby usprawiedliwiały pominięcie tak 
ważnych i żywotnych interesów ekonomicz­
nych tamtejszej okolicy i kraju.

Z tych powodów komisya wnosi nastę­
pującą uchwałę :

Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby; o ile to 
jest jeszcze możliwe zarządził zmianę trasy 
galic. kolei transwersalnej Zagorzany-Btróże 
Niżne na trasę Zagórzany - Gorlice doliną 
rzeki Ropy do Grybowa, a względnie, aże­
by przy układaniu taryf dla galicyjskiej 
kolei transwersalnej poczynił wszelkie m o­
żliwe koncesye i ulgi dla wywozu i przy­
wozu produktów przemysłu naftowego i dla 
narzędzi, materyałów i machin dla przemy­
słu tego przeznaczonych.

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  uważa, iż 
sprawa jest przeważnie natury lokalnej, cze­
go dowodem jest t o , że wniesione zostały 
petycye za jedną i drugą trasą, i obawia 
się, żeoy tak późne wnoszenie zmiany trasy 
nie opóźniło wykonania całego przedsięwzię­
cia. R7.ąd albo nie przychyli się do życze­
nia Sejm u, co w każdym razie będzie dla 
Sejmu przykrem, albo, jeśli się przychyli, to 
przedsiębiorca może zrzucić się z kontraktu 
i rzecz cała się opóźni. Niepodobna przy- 
tem przypuścić, ażeby Sejm mógł się uzna­
wać kompetentnym do decydowania w spra­
wie tak małego ułamka drogi o którego 
ważności stanowią lokalne warunki. Co in ­
nego byłoby gdyby szło o połączenie koleją 
dwóch bardziej oddalonych punktów, w ta ­
kim razie Sejm mógłby łatwiej orzec, czy li­
nia będzie dla interesów kraju korzystniej­
szą. Zresztą sprawa ta była poruszaną w 
Wiedniu. Koło polskie w skutek zanoszo­
nych petycyj starało się uzyskać zmianę tra ­
sy , ale dopiąć tego nie mogło ponieważ 
m inister oświadczył, że rząd, idąc za zda­
niem reprezentantów wojskowości od tej 
trasy nie odstąpi. Z tych powodów, a g łó ­
wnie ze względu na spóźnione wniesienie 
kwestyi mówca oświadcza się za przejściem 
do porządku dziennego nad wnioskami ko­
m isji

Poseł hr. B a d e n i  nie przesądzając 
czy Sejm zechce zająć w tej sprawie stano­
wisko, czy też będzie uważał, że to kwestya 
spóźniona, uważa za potrzebne przypomnieć, 
że w komisyi, która się zajmowała oznacze­
niem trasy, imieniem Wydziału krajowego 
oświadczył się za linią na Gorlice, ponieważ 
ta linia ekonomicznie dla kraju jest korzy­
stniejsza.

Poseł C h r z a n o w s k ą  ze względu na 
bezskuteczność starań podejmowanych przez 
Koło polskie w Radzie państwa za trasą na 
G orlice, sądzi , że przyjmowanie uchwały 
wiresionej przez komisyę byłoby próżnem 
narażaniem powagi Sejmu, ponieważ taka 
rezolucja skutku odnieść nie może.

Poseł F e d o r o w i c z  broni wniosku 
komisyi. Mówca uważa, że ministerstwo g łó ­
wnie dla tego oświadczyło się za trasą Za- 
górżany • Stróże N iżne, że trasa ta jest 
tańsza, a nie można było przekroczyć ozna­
czonej sumy. Gdy jednak obecnie okazało się, 
że kolej zbudowaną zostanie tak tanio, iż 
jeszcze zostanie około 4 milionów, więc rząd 
może przyjść w pomoe okolicom Gorlic" i 
przemysłowi naftowemu, który dotąd nie do­
znawał żadnego poparcia. Zresztą rezolucja 
jest nadzwyczaj oględna, ponieważ mieści w 
sobie nietylko zastrzeżenie „o ile to możli­
we" ale nawet ewentualny wniosek na przy­
padek gdyby to było niemożliwem, chociaż­
by zatem zachodziła niemożliwość, powaga 
Sejmu na tem nie ucierpi, gdyżj Sejm to 
przewidział. Z tych powodów mówca zaleca 
Izbie przyjęcie wniosku komisyi.

Poseł G r o c h o l s k i  wyjaśnia, że uda­
wał się w tej sprawie do p. ministra handlu, 
który nie powoływał się bynajmniej na wyż­
sze koszta trasy na Gorlice, lecz na zdanie 
inżynierów, iż teren tam jest do budowy 
nie odpowiedni i niedogodny z powodu usu­
wisk. _ Gdy następnie przedstawiono, że tak 
źle nie .jest p. m inister oświadczył, że pole­
ci raz jeszcze zbadać i albo zmieni trasę, 
albo włoży na przedsiębiorcę obowiązek wy­
budowania odnogi do Gorlic.

• Poseł S p ł a w i ń s k i  uważa, ie  dla sa 
mej konsekwencji, ażebj nie stanąć w sprze­
czności ze zdaniem Wydziału krajowego i 
Kola polskiego Sejm powinien przyjąć wnio­
sek komisyi, zwłasza, że sprawa nie jest je ­
szcze ostatecznie rozstrzygniętą.

Sprawozdawca p. M a k s  odpiera za­
rzut jakoby w sprawie tej szło o interesa 
lokalne. Komisya oparła się na zdaniu Wy­
działu krajowego i Izb handlowych lwowskiej
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i krakowskiej, które w tem w idział/ interes 
kraju. Zmiana trasy będzie korzystną dla 
rządu bo zwiększy produkcyę nafty i poda­
tek od niej. Usuwiska mogą utrudniać lecz 
nie uniemożliwiają budowy. Sprawa jakkol­
wiek spóźniona nie jest jednak jeszcze zam­
kniętą.

W głosowaniu wniosek przejścia do 
porządku dziennegu upadł a wniosek komi- 
syi przyjęto.

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi kultury krajowej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego w sprawie szkół w Du- 
blanach.

Komisya (sprawozdawca p. J ę d r z e j o ­
wi e  z) przedstawiwszy w obszernym refera­
cie interesa szkół w Dublanach, czyni na­
stępujące wnioski:

1. Sejm zgadza się na budowę gm a­
chu szkolnego dla krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach pod warunkiem, że 
połowa kosztów budowy powyższej, które nie 
mają przenosić 67.000 zł. w. a., pokryje Rząd 
ze skarbu państwa.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zarządził wypracowanie szczegółowych 
planów i kosztorysów powyższej budowy i 
przeprowadził na podstawie tychże planów i 
kosztorysów rokowania z e. k. Rządem w 
przedmiocie udzielenia subwencyi ze skarbu 
państwa na jej wykonanie.

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy na 
wypadek pomyślnego wyniku rokowań ad 2) 
do wykonania projektowanej budowy w cią­
gu lat 1883, 1884 i 1885 i do wstawienia 
kwot potrzebnych na wykonanie w prelimi­
narzu funduszu krajowego na lata 1884 
i 1885.

4. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przeprowadzenia melioracyi łąk i dreno 
wania pól folwarku dublańskiego na podsta­
wie załączonych planów i kosztorysów robót 
rzeczonych, w miarę funduszów przyzwolo­
nych przez Sejm na cele powyższe.

5. Na osuszenie łąk i sporządzenie pla­
nów całej melioracyi pól i zdrenowania czę­
ści tychże obejmujących pole doświadczalne, 
otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt do 
wysokości 5500 zł. na rok 1883.

6 Na pokrycie kosztów nabożeństwa 
dla uczniów szkoły rolniczej w Dublanach 
obrządku gr. Lat otwiera się Wydziałowi 
krajowemu kredyt do wysokości 300 zł. na 
tenże rok.

7. Sejm przyjmuje do wiadomości sta­
tut stacyi oceny nasion przy krajowej wyż­
szej szkole rolniczej w Dublanach.

8. Sejm wzywa Wydział krajowy, aże­
by przedłożył na najbliższej sesyi plan urzą­
dzenia, bez znacznego uszczuplenia funduszu 
krajowego, wspólnego mieszkania dla uczniów 
w obrębie zakładu z odpowiednio zaprowa­
dzonym porządkiem domowym.

Wnioski te wywołały bardzo obszerną 
dyskusyę.

P. A n t o n i e w i c z  ubolewa nad tem, 
że wydatki na Dublany ciągle się zwiększa­
ją, chociaż gdy szło o przyjęcie szkół du- 
blańskich na kraj, zapewniano, że koszta bę­
dą małe. Mówca wnosi odroczenie uchwały 
co do trzech pierwszych punktów i zażąda­
nie od Wydziału krajowego szczegółowych 
kosztorysów.

Poseł Józef M i c h a ł o w s k i  zarzuca 
szkole dublańskiej, że coraz bardziej schodzi 
z dawniejszego praktycznego kierunku i prze­
mienia się na instytut czysto-naukowy w ro­
dzaju akademii rolniczej; a przez to rozmija 
się z celem, w jakim przez towarzystwo go­
spodarcze została założoną a przez kraj ob­
jętą. Ażeby nie pozwolić na dalszy^ rozwoj 
szkoły w tym kierunku, mówca wnosi, ażeby 
sejm w pierwszym ustępie (świadczył, że 
przeznacza fundusz na budowę gmachu pod 
warunkiem , aby plany zastosowane były do 
praktycznego kierunku , jaki w szkoła pano­
wać powinien, i ażeby te plany były przed­
łożone do oceny specyalnej komisyi, której 
skład wnioskodawca wskazuje.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  zgadza się 
z wnioskami kom isyi, oświadcza tylko, ze 
w ustępie 3 będzie głosował za tem , aby 
budowa została wykonaną w latach 1884/86, 
oraz dodaje, że uważa końcową rezolucyę za 
przedwczesną

P. H a l l e r  popiera p. Michałowskiego. 
Izba powinna oświadczyć, czy chce miec 
akademię czy szkołę praktyczną. Gdyby cho­
dziło o akademię, to miejscem dla niej sto- 
sownem byłby Lwów a nie Dublany, ale 
nam nie akademii potrzeba, lecz szkoły prak­
tycznej. Akademia potrzebną jest jedynie dla 
kształcenia profesorów, a na to wystarczy 
dublańska.

P. Ludwik hr. W o d z i c k i  w mowie 
obszernej bardzo potoczyście improwizowa­
nej wykazał, że stawiane przez p. Michałow­
skiego żądanie szkoły praktycznej jest wła­
śnie najbardziej niepraktycznem a nawet 
nieoględnem i szkodliwem, bo wskazuje szkole 
cel niemożebny do osiągnięcia. Żadna szkoła 
nie wyda praktycznego rolnika, może mu 
tylko dać taki zapas teoretycznych wiadomo­
ści, któreby mu służyły w praktyce. Mówca 
odpiera zarzut p. Michałowskiego, że budy­
nek proponowany jest za wielki, tem , że 
szkoła z biegiem czasu rozwinąć się mu s i ,

trzeba więc już teraz tak urządzać laborato- 
rya i muzea, ażeby i dla szkoły rozwiniętej 
na szerszą skalę służyć m ogły , i ażeby nie 
było potrzeba z przybytkiem kilkudziesięciu 
uczniów zarzucać budynku jako zbyt ciasne­
go i przystępować do nowej budowli. Myśl 
tworzenia specyalnej komisyi dla oceny pla­
nów, rodzaju jakiegoś parlamentu technicz­
nego, krytykuje mówca bardzo dosadnie, wy­
kazując jej niepraktycznośe, (Brawa).

P. W e r e s z c z y ń s k i  odpiera zarzut, 
jakoby szkoła dublańska zbyt na wzór aka­
demii się rozwijała. Mówca podnosi, że już 
obecnie do ostatnich krańców praktyka jest 
uwzględnioną, o ile tego wymagać można po 
zakładzie, powołanym w pierwszym rzędzie, 
jak każda szkoła, do teoretycznego kształce­
nia młodzieży , że już obecnie trzy razy na 
tydzień wszystkie godziny popołudniowe po­
święcone są praktycznym wykładom, miano­
wicie o gospodarstwie folwarcznem, i wszy­
stkich jego szczegółach i dyspozycjach. Każ­
dy profesor specyalnych przedmiotów obo­
wiązany jest urządzać demonstracye i ćwi­
czenia praktyczne. Od uczniów wymaga się 
zupełnej biegłości w wykonaniu i ocenianiu 
pojedynczych robót gospodarskich.

P. A b r a h a m o w i e  z objaśnia w ob­
szerniejszym wywodzie myśl wniosku posła 
Michałowskiego. Kierunek praktyczny, który 
p. Michałowski miał na myśli, powinien być 
kierunkiem zawodowym. Uczniowie, z nauk 
które przechodzą, powinni czerpać tylko ty­
le, ile im w przyszłym zawodzie będzie po­
trzeba.

Uchwalono zamknięcie dyskusyi i od­
rzucono wniosek wysłuchania wszystkich 
pięciu zapisanych do głosu mówców.

Poseł Ludwik hr. W o d z i c k i  w imie­
niu swojem oraz pp. Zbrożka i hr. Kruko- 
wieckiego jako generalny mówca za wnio­
skiem komisyi, raz jeszcze dotknął niektórych 
zarzutów, i mniemał, że zdanie p. Abrahamo- 
wicza o wykształceniu zawodowem jest tylko 
frazes-m.

Poseł Jan P o p i e l  jako generalny 
mówca przeciw wnioskowa, przemawiając za 
siebie i za P- Michałowskiego,- krytykował 
plan nauk szkoły dublańskiej, wykazując, że 
jest tam np. 9 godzin chemii a 1 uprawy 
łak i t. p. co wskazuje przewagę kierunku 
teoretyczno-naukowego nad praktycznym.

Po obszernej i wyczerpującej odpowie­
dzi sprawozdawcy p. J ę d r z e j o w i c z a  od­
rzucono znaczną większością wniosek odra­
czający p. Antoniewicza i przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej.

Poseł Józef M i c h a ł o w s k i  wyjaśnia, 
że wniosek jego ani nie odrzuca ani nie 
obala wniosku komisyi, idzie w nim tylko o 
położenie nacisku na praktyczny kierunek 
szkoły.

W głosowaniu ustęp pierwszy i pierw­
szą część poprawki p. Michałowskiego przy­
jęto, druga zaś część tejże poprawki (spe­
cjalna komisya) większością 48 głosów prze­
ciw 37 została odrzuconą.

Dalsze punkta wniosków komisyi przy­
jęto bez dyskusyi, poprawkę p. hx\ Kruko- 
wieckiego odrzucono.

Przed przystąpieniem do głosowania 
nad końcową rezolucyą p. Henryk hr. W o- 
d z i c k i  prosi o bliższe jej wyjaśnienie, p. 
hr. K r u k o w i e c k i  przemawia za jej od­
rzuceniem, ponieważ rozprawianie o mieszka­
niu dla uczniów, gdy jeszcze nie ma gmachu 
szkoły, uważa za przedwczesne, p. Józef M i­
c h a ł o w s k i  obstaje za rezolucyą.

Sprawozdawca p. J ę d r z e j o w i c z  wy­
jaśnia, że mieszkania o których w rezolucji 
jest mowa nie mają mieć charakteru inter­
natu.

Rezolucyę końcową uchwalono i z po­
wodu spóźnionej pory dwa pozostałe punkta, 
ustawę budowniczą krakowską i preliminarz 
szkół dublańskich, odroczono do następnego 
posiedzenia.

Do laski marszałkowskiej złożone zo­
stały dwa wnioski, p. Polanowskiego, wzy­
wający Rząd, aby ustanowić dwie nowe ka- 
nonje przy kapitule metropolitalnej rit grace. 
we Lwowie z uposażeniem po 2500 zł. z fun­
duszu krajowego i z prawem prezenty, słu- 
żąeem Wydziałowi krajowemu, oraz p. G ro ssa  
z rezolucyą wzywającą Rząd do pobierania w 
dotychczasowy sposób podatku od zacieru 
według objętości kadzi fermentacyjnych a nie 
zastępowania tego systemu zegarami, które 
przynoszą szkodę producentom.

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 10 
po południu.

SPRAWY ZAGRARICZIE
(Stosunki niem iecko - angielskie).

Londyński korespondent Kólniache Ztg. 
podaje o sytuacyi obecnej z powodu kwestyi 
egipskiej następujące wyjaśnienia:

„Nie omylę się podobno twierdząc, że 
hr. Munster nie ma rządowi do zakomuni­
kowania żadnych nowych zapatrywań w 
sprawie egipskiej. Okoliczność, że natych­
miast po przybyciu do Anglii udał się do 
pałacu m inistra spraw zagranicznych, wzmo-

{laseia Lwowska z ia ia  5 października 1883.

cniła tu prawdzie przekonanie o jakiejś spe­
cyalnej misyi naszego posła, ale wiemy z 
drugiej strony, że hr. Munster żyje z lor- j 
dem Granvillem w bardzo bliskich stosun- ! 
kach towarzyskich, stykał się z nim często 
przez wiele lat w sprawach urzędowych i 
prywatnie, że więc i w zwykłych okolicz­
nościach korzystałby z^gościnności lorda. Hr. 
Munster powrócił właśnie z urlopu, jak to 
bywało zawsze dawniej. Podczas pobytu w 
Berlinie złożył wizyty zwyczajem nakazane 
cesarzowi i księciu kanclerzowi, jak to ro ­
bią wszyscy ambasadorowie, przybywając do 
kraju z zagranicy. Ze przy tej sposobności 
mogła i musiała być wzmianka o kwestyi 
egipskiej, rozumie się samo przez się, ale 
jedynie w tym celu, ażeby z naciskiem 
stw ierdzić, że obecne stanowisko i nadal 
zachować należy, ponieważ ono najlepiej od­
powiada sytuacyi i interesom Niemiec.

Stosownie do tego nie podejmą Niem­
cy pod żadnym warunkiem inieyatywy do 
konferencyi lub innych rokowań nad sprawą 
egipską, albowiem co przedtem słuszne by­
ło dla Francyi i Anglii, a co obecnie jest 
trafnem i sprawiedliwem dla Anglii, to jest 
dogodne i dla Niemiec, ponieważ interesa 
Anglii w Egipcie przeważają. Być może, 
iż stanowisko takie jest Anglii na rę k ę , ze 
strony Niemiec nie istnieje jednakże zamiar 
robienia przysługi i dlatego nie wymagają 
za to żadnej wdzięczności. Może zresztą 
wdzięczność ta kiedyś się objawi, w ogóle 
jednak niepodobna oczekiwać sympatyi od 
gabinetu Gladtstona dla dążności nie­
mieckich. O formalnem przymierzu pomiędzy 
obydwoma krajami, jakiego sobie życzyć 
ma p. Góschen, myśleć nawet nie można. 
Anglia sama trzyma się zasady: „przyjaźń
ze wszystkim i, przymierze z nikim ", do któ­
rej dodaćby można słow a: „korzystanie ze 
wszystkich." Ale choćby sama zresztą zamy­
ślała o przymierzu z Niemcami, to byłoby 
ono niepodoone do przyjęcia. Anglia bo­
wiem nie należy obecnie do rzędu tych kra­
jów, z któremi Niemcy mogły zawierać 
przymierze, podobne do niemiecko-austrya- 
ckiego. Nawet z sympatyzującym z naszemi 
życzeniami lordem Beaconsfieldem nie za­
wierano przymierza, tembardziej więc jest 
to niemożebne z niepewnym Gladstonem, w. 
którego umyśle walczą najsprzeczniejsze idee 
Prócz tego parlamentarny system Anglii nie 
pozwala na jakieś trwalsze przymierza. Mo- 
żebnem byłoby związanie się z Anglią ad 
hoc do jakiegoś jasno określonego celu, ale 
nigdy do ogólnego kierunku w polityce. Al­
bowiem po lordzie Poodle, następuje lord 
Noodle, po Gladstonie Madstone i potrzeba 
by tę samą historyę ciągle na nowo za­
czynać.

Trafnie oceniając sytuacyę rzeczywistą, 
byłoby dla Niemiec miłem nawet przymie­
rze Anglii z Francyą, bo dopókiby ono i- 
istniało, trudnoby sobie wyobrazić możliwość 
przymierza francusko-rossyjskiego. Pomimo 
swoich zwycięztw, uboga w siły zbrojne An­
glia, jako sprzymierzeniec kraju kontynen­
talnego, jak Francya lub Niemcy, odgrywa­
łaby zawsze podrzędną rolę, a 25.000 woj­
ska, które w Egipcie decydowały, mogłyby 
na szali wypadków europejskich mieć zna­
czenie ledwo poparcia już uzyskanej przewa­
gi. Po co zatem trwonić miłość dla mocar­
stwa, które choćby pragnęło, mogłoby odpo­
wiedzieć tylko oziębłością.

Skoroby Anglia chciała za stanowisko 
Niemiec okazać swoje uznanie, to wolno 
jej to uczynić, Niemcy jednak miały na oku 
tylko własny interes. W  Egipcie zależy nam 
tylko na tem, ażeby poddani państwa nie­
mieckiego doznawali zupełnej opieki prawa, 
i w tym celu funkcjonują, stworzone przez 
Nubara międzynarodowe trybunały. Co in­
nego byłoby, gdyby Anglia naruszała mię­
dzynarodowe stanowisko Egiptu. Ale do te­
go nikt nie ma ochoty, wszelka zatem kon­
ferencja byłaby bez celu. Anglicy zresztą 
sami jeszcze nie wiedzą, co począć. Byłoby 
im najbardziej na rękę na zewnątrz pozosta­
wić dawne formy administracyjne, a zmienić 
tylko część rdzenną. Możnaby to osiągnąć i 
bez kontroli angielsko-francuskiej. Skazano 
ją tutaj w myśli i intencjach na zagładę, 
ale dotąd nikt nie ma odwagi proklamować 
głośno pogrzebu tej kontroli.“

=  JE. pan m inister dr. Floryan Zie- 
miałkowski wyjechał dziś rano o godzinie 7 
do Stryja, zkąd następnie uda się do Drohoby­
cza. Na dworcu kolei żelaznej pożegnali JE. p. 
ministra pp. wiceprezydent Namiestnictwa Filip 
Zaleski, wiceprezydent skarbowej dyrekcyi bar. 
Jorkasch-Kocb, radca dworu Loebl_ i dyrektor 
policyi radca Krzaczkowski. Pan minister z Dro­
hobycza powraca wprost do Wiednia.

=  U Państwa Nainiestnikowstwa  
odbędzie się w sobotę recepcya.

=~ JE. dr. Smolka otrzymuje ciągle 
ze wszystkich stron kraju powinszowania z po­
wodu nominacyi na tajnego radcy. Dziś otrzy­

mał pan prezydent gratulacyjny list od ks. Jana 
Grabowieńskiego dziekana gr. kat. w Horożance, 
którego duchowieństwo gr. kat całego dekanatu 
na zebraniu 2 b. m. odbytem upoważniło do 
wystosowania pisma gratulacyjnego.

=  Nowe jednoreńskowe noty mają 
120 millimetrów wysokości i 78Ys millimetrów 
szerokości. Drukowane są po obu stronach w 
brunatnym i niebieskim kolorze, nc papierze 
bez znaków wodnych. Pc jednej stronie znaj­
duje się tekst niemiecki, po drugiej węgierski. 
Na brunatnem tle umieszczona jest właściwa 
rycina z tablicą napisową, ujętą w ramy ar­
chitektoniczne, która na brunatnem tle ma biały 
ornament, a w ornamencie tym, w samym środ­
ku, znajduje się biała cyfra arabska 1 ujęta 
w owal. Rąbek tej tablicy napisowej stanowi 
wstęga, na której po niemieckiej stronie tekstu 
czyta się E in  Gulden, po węgierskiej Egy Fo­
rint w jasnych literach na ciemnem tle. Przed 
tą tablicą, w medalionie ujętym w wieniec wa­
wrzynowy, w czterech punktach związany, znaj­
duje się wizerunek Najj. Pana Franciszka Jó­
zefa I w profilu zwróconym na prawo od wi­
dza ; po obu zaś stronach w okrągłych polach 
widać cyfrę arabską 1 na ciemnem giloszowa- 
nem tle. Tablicę napisową ograniczają dwa pi- 
lastry z kapitelami i podstawami, ozdobione ja­
sną ornamentyką na tle prążkowanem. Pod ta­
blicą napisową w architektonicznych ramach 
znajduje się arabska cyfra 1 w owalu ciemno 
na jasnem tle wydrukowana. Po nad tą cyfrą 
i pod nią znajdują się mikroskopijne napisy 
Ein Gulden a na węgierskiej stronie Egy Fo­
rint. Po obu stronach ramek umieszczone są 
dwa kartusze, obejmujące najasńem tle małem, 
ciemnem pismem antigua po lewej stronie for­
mułkę o kontroli długu państwa, po prawej 
przypomnienie rygorów karnych za fałszerstwo. 
U góry kończą się ramy architektoniczne orna­
mentyką z wiszącemi festonanr z owoców i 
małemi medalionami, w których widać arabską 
cyfrę 1 na ciemnem tle giloszowanem. Figu­
ralnie obie strony, węgierska i niemiecka, są 
jednakowe; różnią sio tylko językiem tekstu. 
Tło noty drukowane brunatnym kolorem .składa 
się z linij przecinających się nawzajem dyago- 
nalnie i z szeregów mikroskopijnych białych 
cyfer 1 na ciemnem tle. Opisana powyżej ta­
blica napisowa zawiera tekst: „Ein Gulden. 
Diese Staatsnote bildet eincn Theil der ge- 
meinsamen schwebenden Schuld der osterrei- 
chiscJi - ungarischen Monarchie und wird von 
allen Staatscassen und Aemtern bei allen nicht 
in klingender Munze zu leistenden Zahlungm  
fur Binen Gulden oesterrcichischer Wahrung 
angenommen und gegeben. Wien, arn 1Janner  
1882■ Fur die k Je. Beichs-Ccntral-Casse: 
Angerer, Direktor.‘: Na drugiej stronie znaj­
duje się ten sam tekst w języku węgierskim. 
Po obu stronach poniżej tekstu na lewej stronie 
tablicy napisowej znajduje się oznaczenie seryi, 
w prawym zaś rogu tablicy numer w czerwo­
nym kolorze.

— W ystaw a naukowych prac słucha­
czów tutejszej c. k szkoły politechnicznej jest 
otwarta w auli tej szkoły od 6 do 11 b. m. 
włącznie, codziennie od godziny 10 do 5. Wstęp 
wolny dla publiczności.

(—) Z galicyjskich wystawców o-
trzymali na wystawie w Tryeście nagrody na­
stępujący panowie: Dyplom honorowy: Euge­
niusz hr. Kińsky za drzewo. Złoty medal: A- 
dam Skrzyński w Libuszy za petroleum i tłu ­
szcze mineralne i Leon Thom we Lwowie za 
wyroby młynarskie. Srebrny medal: Zarząd ko­
palni borysławskich galicyjskiego banku kre­
dytowego za wosk ziemny i olej skalny, tu­
dzież za przeroby, dr. Józef Ekielski i dr. Ta­
deusz Piłat we Lwowh za statystykę graficzną 
rolnictwa w kraju, radca Maksymilian Bodyń- 
ski za mapę statystyczną Galicyi i Bukowiny, 
Włodzimierz hr. Baworowski w Strusowie za 
wyroby młynarskie i L. Czyński w Jarosławiu, 
za pierniki i suchary. Bronzowy medal otrzy­
mali: Bonifacy Stiller w Morszynie za wody 
mineralne i sole, dr. Tadeusz Piłat we Lwo­
wie za statystykę szkół, Zygmunt Rucker we 
Lwowie za konserwy, Stanisław Brykczyński 
w Pacykowie za drzewo, Szymon Amałowicz 
we Lwowie za obuwie. Srebrny medal dla 
współpracowników: szkoły koszykarskie w Ja ­
rosławiu i w Rudnikach. Bronzowy medal dla 
współpracowników: Jan Chudzik w Muszynie 
za wyroby z drzewa. Nie ubiegali się o nagro­
dę : fiirma Gartenberg, Lauterbach, Goldham- 
mer & Wagmann, fabryka parafiny i cerazyny 
w Drohobyczu. Razem przyznano galicyjskim 
wystawcom siedmnaście nagród a mianowicie: 
jeden dyplom honorowy, dwa medale złote, 
ośm medali srebrnych i sześć medali bronzo­
wy ch.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
P. K. z pomieszkania złoty pierścień z ciemnym 
kamykiem znaczonym lit. T. wartości 25 zł., 
a pani Ch. L. z ganku pierzynę i poduszkę 
wartości 16 zł.

*** Piorun w Kopyczyńcaeh, w powie­
cie husiatyńskim, spalił stodołę włościańską i 
zabił konia.

*** Podczas k łó tn i trzech przejezdnych 
urlopowanych ułanów z włościaninem Wojcie­
chem Przybyłowiczem w karczmie w miejsco­
wości powiatu gorlickiego Kryg, jeden z urlo- 
pników uderzył tegoż włościanina kamieniem



4
w głowę tak silnie, iż skutkiem doznanego 
uszkodzenia w godzinę później życie zakończył, 
O wypadku tym zawiadomiony został sąd.

„.** Pożar w tych dniach w gminie po­
wiatu bialskiego Włosienicy zniszczył budynki 
gospodarskie czterech włościan , których nieu- 
bezpieczona strata wynosi 1508 złr. Ogień po­
wstał z powodu nieostrożności. — W Bielaw- 
ce , w powiecie brodzkim utraciło w pożarze 
całe swoje mienie sześciu gospodarzy. Stratę 
nieubezpieczoną pogorzelców oceniono na 2500 
zł. Ogień wznieciły dzieci. Zarządzono w po­
wiecie składkę na pogorzelców. — W gminie 
tegoż powiatu Popowcach pogorzało ze szczę­
tem trzech gospodarzy, których niezabezpieczo­
na strata wynosi 23Ó3 złr. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. Na obszarze dworskim w Panisz- 
ezowie, w powiecie liskim, z niewiadomej przy­
czyny spłonęły stodoły z zapasami zboża ogól­
nej wartości 6000 zł., która to strata w części 
tylko była asekurowana. — W gminie powia­
tu przemyskiego Grochowcach spłonęły cztery; 
zaś w gminie tegoż powiatu Wasowcach trzy 
zagrody włościańskie. Znaczna szkoda pogorzel­
ców nie była ubezpieczona, a przyczyna obu 
pożarów niewiadoma. — Wreszcie w Rawie 
pożar, który powstał z niesprawdzonej dotąd 
przyczyny, przy silnym wietrze pochłonął 20 
budynków mieszkalnych, 12 stodół ze zbożem, 
9 stajen i rozmaite ruchomości i zapasy 26 go­
spodarzy, z których tylko dwaj mieli ubezpie­
czone budynki. Stratę pogorzelców oceniono na 
10.520 zł. Energicznemu wystąpieniu miejsco­
wej ochotniczej straży pożarnej zawdzięezyć na­
leży, źe klęska nie przybrała jeszcze większych 
rozmiarów, że mianowicie ocalono zagrożone ko- 
śc oły obu obrządków.

1 Zmarli W  ostatnich dniach; w Wie­
dniu znakomity portrecista Aureiter, w 80 roku 
życia; w Brisen pejsażysta tyrolski Adolf Lier, 
przeżywszy lat 50; w Paryżu powieściopisarka 
Herraancya Sandrin, licząc lat 70.

— Kolej Zenica-Serajewo miała być 
otwarta wczoraj, jako w uroczystość imienin 
Najj. Pana. Odbyta w poniedziałek jazda próbna 
wypadła pomyślnie.

— Duńska wyprawa polarn a , we­
dług depeszy z Hamburga, nie ma widoków 
powodzenia Oba jej parowce Bjiniphna i Yarna 
ugrzęzły w lodach na morzu Karyjskiem. Do 
wództwo wyprawy napróżno dotąd usiłowało 
nawrócić do Hammerfest.

— Pożar na wystawie elektrycznej 
w Monachium, o którym donosiły wczorajsze 
nasze depesze, wybuchł z niewiadomej dotąd 
przyczyny w pobliżu olbrzymiego telefona, zo­
stał jednak stłumiony, nim jeszcze mógł zrzą­
dzić znaczniejszą jaką szkodę.

— Cholera. Wiedeńska Montags-Rev. 
donosi; Wobec obiegających wieści oświadczyć 
możemy na podstawie informac.yj z najpowa­
żniejszego źródła, źe według ostatnich donie­
sień konsularnych nigdzie w Europie nie poja­
wiła się dotąd cholera, dalej, że nie było wy­
padków tej zarazy ani w Egipcie, ani też w 
Chinach, i że w Adenie ustała ona już całkiem. 
Tylko w Bombaju zdarzają się jeszcze spora­
dyczne wypadki cholery, w Japonii zaś panuje 
ona dotychczas epidemicznie.

— W ielki zbiór starych monet 
złotych i srebrnych, ceniony na 800.000 fran­
ków, skradziono przed kilku dniami z muzeum 
w Grrenobli

— Przy dawaniu salw powitalnych 
na pokładzie parowca francuskiego Minerva 
dnia 26 września w porcie nowojorskim pękły 
dwa działa. Dwaj artylerzyści na miejscu utra­
cili życie, jeden został ciężko ranny a dwaj 
odnieśli kontuzye.

— W okropny sposób odebrała sobie 
życie pewna młoda dama w tych dniach w Pa­
ryżu. Rzuciła się z wieży kościoła Notredame 
a ciało jej, Jspadająe, rozbiło się na dwie części 
o baryerę żelazną na dachu nawy głównej. Je­
dna część zawisła na owej baryerze, druga zaś 
spadła na plac, który wnet zapełnił się publi­
cznością.

— O w ielk im  kom ecie, widzialnym 
od tygodnia na niebie w godzinach porannych, 
jeden z astronomów wiedeńskich podaje nastę­
pujące szczegóły ; W dniu największego zbliżę 
nia się swego do słońca, 16 września kometa 
odległy był od tego centrum naszego systemu 
zaledwie 4^2 miliona kilometrów, gdy odległość 
naszej ziemi wynosi 148 milionów kilometrów. 
Gorąco, na które w tem zbliżeniu był wysta­
wiony, było takie, że nawet stałe części skła­
dowe tego ciała niebieskiego przejść musiały 
w stan lotny, a spektroskop wykazał, iż głó­
wnym pierwiastkiem komety jest natrium. Na 
kilka dni przed 16 września i na kilka po tym 
dniu jasność komety była tak wielka, że oglą­
dano go już po wschodzie słońca gołem okiem, 
mianowicie w Europie zachodniej. Jest wszel­
kie podobieństwo, że kometa tegoroczny jest 
identyczny z wielkim kometą z roku 1668, dla 
którego obliczony był czas obiegu na 214.5 lat. 
Zdaniem astronoma wiedeńskiego wschodzić bę­
dzie kometa z każdym dniem wcześniej, tracąc 
ciągle na blasku w skutek oddalania się od 
słońca. W dniu 2 b. m. jasność jego była już 
pięćset razy mniejsza niż dnia 16 września.

R a d a  m i a s t a  L w o w a ,

(.Posiedzenie s dnia 4 października)
(L .) Wiceprezydent miasta p. D ą ­

b r o w s k i  zwołał na wczoraj nadzwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej a to celem na- j 
rady nad sprawą budowy kolei ze Lwowa na 
Żółkiew, Rawę do Netreby. stosownie do u- 
ehwał Rady p. Dąbrowski był w tej spra­
wie na audyencyi u JE . p. m inistra dr. Zie- 
miałkowskiego, który zapewnił, że Rząd pra­
gnie także, aby budowa tej kolei przyszła do 
skutku, ale byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby gminy, przez które kolej przechodzić 
będzie, przyczyniły się do ułatwienia budo­
wy. P. Dąbrowski odpowiedział, że o ile zna 
stosunki, ma przekonanie, że gmina Lwowa 
nie usunie się od ofiar. Do takiego oświad­
czenia — mówił p. Dąbrowski zdając spra­
wę Radzie z posłuchania u p. ministra — 
czułem się tem bardziej uprawniony, źe gmi­
na. Żółkiewska oświadczyła już gotowość bez­
płatnego ofiarowania gruntów, że gmina m. 
Lwowa wysyłała już w tej sprawie deputa- 
cyę do Wiednia, że niejednokrotnie oświad­
czyła gotowość do pewnych ofiar. Stanow­
czego świadczenia, jakiego rodzaju mają być 
te ofiary, p. wiceprezydent nie dał JE. p. 
Ministrowi, obecnie wzywa pp. radnych, a- 
żeby objawili swoje zdanie w tej sprawie.

P. R a d w a ń s k i .  W r. 1874 otrzymał 
rząd upoważnienie dc dania koncesyi kolei 
Czerniowieckiej na budowę kolei ze Lwowa 
na Żółkiew, Rawę do Tomaszowa. Do tej 
chwili ustawa z r. 1874 nie została wyko­
naną. Powody nie są znane, wolno tylko do­
myślać się, że nie przyszło do budowy dlatego, 
że Rząd zagwarantował tej kolei pewien do­
chód, a następnie dlatego, że aż do r. 1876 
nie było od granicy w kierunku północnym 
żadnego dalszego związku szynowego. Gdy 
deputacya lwowskiej Reprezentacyi miejskiej 
bawiła w Wiedniu, dowiedziała się, że co do 
budowy rzeczonej linii zachodzą obecnie 
pewne trudności, albowiem Rząd obecny sta­
ra się ile możności uchylać od subwencyo- 
nowania dróg żelaznych. W r. z. Sejm kra­
jowy przeświadczony o potrzebie a nawet 
konieczności tej linii kolejowej, powziął na­
stępującą rezolucyę: „Sejm wyraża przeko­
nanie, że przyjście do skutku kolei Lwów- 
Tomaszów, w myśl ustawy z r. 1874, byłoby 
dla kraju wielce pożądanem11. Tymczasem 
mimo tych zabiegów i starań, ustawy z roku 
18 ?4 i rezolucyi sejmowej, sprawa budowy 
nie postąpiła ani na krok, a co więcej po­
wstała tymczasem nowa kolej, niejako kon­
kurencyjna, kolej z Jarosławia do Sokala. W 
r. b. sprawa ta została ponownie poruszoną 
w Sejmie znanym wnioskiem p. Polanow- 
skiego. Nastręcza się więc gminie dobra spo­
sobność do poparcia sprawy, do zamanife­
stowania, że stolicy kraju bardzo wiele za­
leży na tem. aby ta droga żelazna przyszła 
do skutku. Powinniśmy w petycyi do Sejmu 
stwierdzić ponownie, że kolej jest niezbędnie 
potrzebną i że gminie wiele zależy na jej 
wybudowaniu. Zachodzi tylko trudność, że 
nie wiemy, jakim  sposobem ma gmina przy­
czynić się do budowy? Do tej chwili nie 
znamy trasy, nie wiemy, czy przecinać bę­
dzie grunta miejskie, więc chyba tylko ogól­
nikowo możemy powiedzieć, że na rzecz tej 
drogi żelaznej jesteśmy gotowi do ofiar. 
Mówca stawia następujący wniosek:

I. Stojąc na gruneie ustawy z r. 1874, 
która upoważnia c. k. Rząd do dania kon­
cesyi na budowę głównej linii kolejowej ze 
Lwmwa na Rawę do Tomaszowa, udajemy 
się do wys. Sejmu z prośbą, ażeby w myśl 
zeszłorocznej uchwały sw ojej, powzięciem 
ponownej uchwały z całym naciskiem od 
wys. Rządu zażądał urzeczywistnienia tej 
kolei.

II. Ponieważ wys Rząd dotychczas nie 
wykonał ustawy prawdopodobnie ze wzglę­
dów finansowych a przez to opóźnienie naj­
żywotniejsze interesa stolicy i kraju są na­
rażone, przeto gmina stolicy oświacza goto­
wość w miarę możności i potrzeby, przyczy­
nić się do urzeczywistnienia budowy tej ko 
lei a ofiarnością taką pragnie: a) wykazać 
naglącą i żywotną potrzebę tej kolei, b) 
przyjść w pomoc przedsiębiorstwu zmniej­
szając kapitał zakładowy.

Dr M a d e j s k i .  W komisyi kolejowej 
Sejmu krajowego jest wniosek wzywający 
Rząd do wykonania budowy rzeczonej kolei. 
Jeżeli reprezentacya miejska występuje dziś 
nawet z pewną ofiarnością, to ułatwia wiel­
ce Sejmowi powzięcie uchwały. Zachodzi je ­
dnak pytanie , czy Rząd będzie mógł wyko­
nać ustawę z r. 1874? Jestto rzecz wątpli­
wa, albowiem w Radzie państwa objawia się 
tendencya niesubwencyonowania dróg żelaz­
nych. Mówca, godząc się w zasadzie na 
wniosek p. Radwańskiego, mniema, że jest 
on zanadto ogólnikowy; ofiarność ze strony 
gminy nie jest bliżej określoną Słowo „da­
tek" oznacza coś bardzo małego, a tam, 
gdzie miliony są w grze, „datek" mały 
nie może odgrywać roli. Wiemy jednak 
z licznych doświadczeń, że przy budowach 
dróg żelaznych nie zależy przedsiębiorstwu

budowy na większym lub mniejszym datku, 
ale na ułatwieniach przy ekspropryacyi grun­
tów. Chcąc lepiej i jaśniej określić ofiarność 
gminy miasta Lwowa, należałoby powiedzieć 
w petycyi do Sejmu, że jeżeli kolej iść bę­
dzie przez grunta miejskie, gmina odstąpi 
je kolei b e z p ł a t n i e ,  gdyby zaś nie prze­
cinała naszych gruntów, gmina w porozu­
mieniu z powiatami starać się będzie o 
ułatwienie nabywania gruntów za cenę go­
dziwą, a ewentualnie przyczyni się nawet 
datkiem pieniężnym do ich zakupna. W tym 
sensie formułuje mówca poprawkę do wnio­
sku p. Radwańskiego, przyczem dodaje, że 
należy spieszyć się z wysłaniem petycyi do 
Sejmu

P. D u l z mniema, że przed wysłaniem 
petycyi należałoby porozumieć się z lwow­
ską Radą powiatową, czy gminy nie byłyby 
skłonne do bezpłatnego ofiarowania gruntów 
pod kolej ?

P. D ą b r o w s k i  nadmienia, że nimby 
takie porozumienie nastąpiło, Sejm zakoń­
czyłby swoją se s ję .

P. Z a c h a r j e w i c z  popiera wniosek 
p. Radwańskiego i poprawkę dr. Madejskie­
go, przyczem przypomina dawniejsze decy- 
zye co do budowy kolei ze Lwowa do To­
maszowa. Koncesyonaryusze kolei z Jarosła­
wia do Sokala przyjęli na siebie także obo­
wiązek budowania kolei ze Lwowa do Żół­
kwi, ale otrzymawszy koncesję , odstąpili ją 
kolei Karola-Ludwika, a tem samenp usunęli 
się od obowiązku wobec linii Lwów-Żólkiew, 
bo przecież przypuszczać nawet nie można, 
aby kolej Karola - Ludwiką budowała limę 
konkurencyjną. Zastanowić się także należy 
nad rentownością projektowanej linii w tej 
chw ili, w której powstaje kolej Jarosław- 
Sokal. Nie można wątpić, że kolej Lwów- 
Rawa byłaby teraz mniej rentowną. W dal­
szym ciągu przemówienia przestrzega mów­
ca przed bezwarunkowem oddawaniem się na 
łaskę lub niełaskę przyszłego przedsiębior­
stwa. Wniosek p. Radwańskiego nie zawiera 
żadnych zastrzeżeń, a wszakże ważną jest 
rzeczą, ażeby gmina zastrzegła sobie pewne 
prawa, Wszakże dla niej nie jest rzeczą obo­
jętną, czy dworzec, stać będzie na Grodec- 
kiem, czy na Źółkiewskiem, czy na placu 
św. Jerzego i t. p. To też należy do dru­
giego ustępu wniosku p. Radwańskiego do­
dać słowa „w miarę uwzględnienia potrzeb 
miasta, jest gmina gotową do ofiar" i t.. d.

P. J a e g e r m a n n  rozbiera bardzo ob- 
szernie całą tę sprawę. Są izi przedewszyst- 
kiem, że nie można powoływać na ustawę 
z r. 1874, bo wówczas były inne warunki. 
Gdy w r. 1874 wydawano ustawy, nie było 
jeszcze kolei Nadwiślańskiej; zanosiło się 
tylko na budowę tej kolei, ale mniemano za­
razem, że będzie zbudowaną po europejsku, 
t. j. o zwykłych torach i że wówczas połą­
czenie Morza Czarnego z Bałtykiem za po­
średnictwem kolei Czerniowieckiej, Lwowsko- 
Tomaszowskiej i t. d. będzie możliwe. N a­
dzieje te zawiodły; kolej Nadwiślańską zbu­
dowano podług systemu dróg rossyjskich 
Kraj nasz ma do wywozu tylko produkta su­
rowe i to tego rodzaju, że nie znoszą po­
dwójnego a nawet jednorazowego przeła­
dowywania. Tymczasem wskutek szerokich 
torów kolei Nadwiślańskiej musiałyby być 
przeładowywane raz w Netrebie a drugi raz 
w granicy rossyjsko - niemieckiej w Iłowie. 
Nie ma więc na razie widoków, aby proje 
ktowana kolej stała się ogniwem kolei świa­
towej, będzie ona raczej koleją lokalną, po­
dobnie jak kolej Jarosław - Sokal. Co do jej 
rentowności podnosi mówca pewne wątpli­
wości. Nie da się zaprzeczyć, że kolej Ka­
rola Ludwika będzie w obec tej nowej linii 
silną rywalką. Po Żółkiew ma ona już wy­
robioną klientelę a za Żółkwią podnoszą się 
liczne arterye dowozowe do linii Sokal 
Jarosław, która jak wiadomo jest już w 
rękach kolei Karola Ludwika. Dawniej, przed 
r. 1874 starała się nawet kolej Karola L u ­
dwika o budowę linii ze Lwowa do Toma­
szowa, mniemała bowiem że linia taka bę­
dzie miała bardzo ważne znaczenie w h an ­
dlu europejskim, dzisiaj zaś nietylko nie 
będzie się starała o tę linię, ale przeci­
wnie dążyć będzie do tego, aby ją udare­
mnić. Rentowność projektowanej linii, zda­
niem mówcy, jest wątpliwą — dlatego też 
kolej projektowana, jako lokalna, powinna 
być uważaną za drugorzędną i budowana jak 
najtaniej. Znaczenie mieć będzie tylko dla 
okolic, przez które przechodzić będzie, i dia 
Lwowa wcelachaprowizacyi. Należałoby doło­
żyć starań, aby nowa kolej nie przeszła w ręce 
kolei Karola Ludwika, bo tym sposobem cel 
konkurencyjny zostałby zwichnięty a nastą­
piłoby szkodliwe zmonopolizowanie ruchu. 
Wniosek p. Radwańskiego, nawet z popra­
wką dr Madejskiego i p. Zacharjewicza, uważa, 
mówca za zbyt ogólnikowy. Ofiarność gmi­
ny na rzecz nowej kolei należałoby ściśle okre­
ślić i dlatego stawia mówca wniosek, aby 
gmina oświadczyła, że jako maximum ofia­
ruje na cele budowy drogi ze Lwowa do Ra­
wy 20.000 zł.

P. R a d w a ń s k i  sprzeciwia się jak 
najusilniej intencyi p. Jaegermana, ażeby pro­
jektowaną kolei uznać za drugorzędną. Wszakże 
w Brodach i Podwołoczyskach łączą się na­

sze koleje z kolejami rossyjskiemi, a prze­
cież mają pierwszorzędne znaczenie. Tak sa­
mo odegrałaby w stosunkach handlowych 
ważną, pierwszorzędną rolę projektowana ko­
lej. Gdyby już nawet zawiódł ruch handlo­
wy, to jeszcze zbliżenie Lwowa do Warsza­
wy miałoby wielkie i doniosłe znaczenie. 
Mówca przychyla się najzupełniej do zdania, 
źe należy czuwać nad tem, aby projektowana 
kolej nie dostała się w ręce kolei Karola 
Ludwika i ubolewa nad tem że polskie kon- 
sorcyum złożone z obywateli, którzy przy 
wielu okazyach podnosili głos przeciw mo­
nopolowi kolei K a^ la  Ludwika, przeciw na­
kładaniu wysokich taryf od przywozu zboża 
galicyjskiego i t. p., oddało koncesyę na bu­
dowę kolei Jarosław-Sokal towarzystwu, na 
które się powszechnie żalono.

P. J a e g e r m a n n  podziela ostatnie 
zapatrywania p. Radwańskiego. Gdyby jeszcze 
kolej Lwów-Tomaszów przeszła w posiadanie 
kolei Karola Ludwika, o zniżeniu taryf na­
wet marzyćby nie można.

P. S w i s t e r s k i  przemawia za wnio­
skiem p. Radwańskiego i poprawką dr. Ma­
dejskiego a sprzeciwia się poprawce p. Jae­
germana, który tak czarno przedstawił spra­
wę, iż właściwie żyozyćby sobie wypadało, 
aby projektowana kolej wcale do skutku nie 
przyszła.

Przy głosowaniu utrzymały się wnioski 
p. Radwańskiego z poprawkami dr. Madej­
skiego i p. Zacharjewicza. Wniosek p. Jae­
germana upadł.

OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 
25 przed południem.

JE. p. dr. Ziemiałkowskiemu udzielono 
urlopu do końca sssyi.

Petycyj nowych wniesiono 35. Petycyę 
gminy Barcice w Sandockiem na wniosek p. 
hr. R o m e r a  uznano nagłą i zgodnie z 
wnioskiem tegoż posła uchwalono pogorzel­
com tej gminy 500 złr. doraźnej zapomogi.

Poseł hr. R o m e r  imieniem komisyi 
administracyjnej wniósł sprawozdanie z pro­
jektu ustawy budowniczej dla miasta Kra­
kowa.

Komisya z uwagi, że ustawa ta by­
ła już uchwaloną przez Sejm, zmienione 
tylko w niej zostały te punkta, które były 
przeszkodą do sankcji, wnosi uchwalenie u- 
stawy zgodnej z przedłożeniem.

Na wniosek p. H a l  l e i  a postanowio­
no głosować nad tą ustawą m  bloc bez czy­
tania i uchwalono ją w pierwszem i dru- 
giem czytaniu.

Poseł hr. S c i p i o ,  imieniem komisyi 
budżetowej , zdaje sprawę z preliminarza 
szkół dublariskich na rok 1883. Dochody 
wynoszą 18739 zł., wydatki 42.719 zł., nie­
dobór 23.980 zł. pokrywa fundusz krajowy.

Poseł H a l l e r  z obawy, aby zniżenie 
pozycji dochodów z prac uczniów szkoły 
niższej nie nasunęło kierownikom tej szkoły 
myśli, iż sejm pragnie nadać tej szkole kie­
runek więcej teoretyczny niż praktyczny, 
wnosi rezolucyę wzywającą Wydział krajowy, 
ażeby wziął pod rozwagę kwestyę, czy nie 
należałoby zmienić planu nauk w niższej 
szkole dublańsbiej tak, aby jej nad e kieru­
nek więcej praktyczny. Mówca obawia się, 
aby ze szkołą niższą dublańską nie stało się 
tak jak z czernichowską, która zmieniła pier­
wotny swój charakter.

Poseł P o l a n o w s k i  sprzeciwia się tej 
rezolucyi, wykazując, że szkoła niższa du- 
blańska, którą niewłaściwie nazywają szkołą 
parobków, jest właściwie i odpowiednio swe­
mu celowi prowadzoną.

Poseł Henryk hr. W o d z i c k i  odpo­
wiada na zarzut p. Hallera co do zmiany 
pierwotnego charakteru szkoły czernichow­
skiej, wykazując, że szkoła ta nie miała pier­
wotnie przeznaczenia być szkołą parobków.

Poseł Józef M i c h a ł o w s k i  oświad­
cza się również przeciw rezolucyi p. Hallera, 
przyznając, że szkoła niższa dublańska pod 
względem praktycznego kierunku nic nie po­
zostawia do życzenia.

Poseł W e r e s z e z y ń s k i  wykazuje, że 
szkoła jest taką, jaką ją chciała mieć uchwała 
Bojmu, wnosi jednak odesłanie rezolucyi p. 
Hallera do komisyi kultury krajowej, która 
niewątpliwie poprosi p. Hallera, aby jej wska­
zał, w jaki sposób chciałby mieć zreformo­
waną szkołę.

Poseł Jan P o p i e l  z powodu pozycyi 
budżetu na budowę parkanu dziwi się, że w 
Dublanach już od lat wielu nie istnieją ży­
we płoty i że uczniowie nie szanują nawet 
istniejących parka:, ów oraz w razie wydala­
nia się z Dublan, nie zapisują się do usta­
nowionej na ten cel k-iążki.

Poseł H a l l e r  w powtórnem przemó­
wieniu w yjaśnia, że nie krytykował bynaj­
mniej obecnego kierunku szkoły, wyrażał tyl­
ko obawę, żeby się ten kierunek nie zmienił.

Po odpowiedzi sprawozdawcy prelimi­
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narz szkół dublańskich uchwalono bez zmia- 
n j i przyjęto względem rezolueyi p Hallera 
wniosek odraczający p. Wereszczyńskiego.

Wniosek komisyi administracyjnej w 
przedmiocie reformy ustawy o swojszczyznie, 
referowany przez p. P i ł a t a ,  uchwalono bez 
dyskusyi.

Poseł Jan lir. T a r n o w s k i  zdaje 
sprawę imieniem komisyi kolejowej w przed­
miocie budowy kulei żelaznej z Rzeszowa do 
granicy Królestwa.

Treść sprawozdania i wnioski komisyi 
podaliśmy już w Gazecie.

Do głosu zapisani pp. Sp ław iński, hr. 
Krukowiecki, hr. Badeni, hr. Rej, hr. Ja n  
Stadnicki.

Poseł S p ł a w i ń s k i  przemawia za po­
łączeniem kolei Karola Ludwika z granicą 
Królestwa linią wychodzącą z Tarnowa.

Godz. 12 min. 55 po peł. Posiedzenie 
trwa dalej.

K o m i t e t  „ o ś m n a s t u "  wybrany 
przez komisyę centralną dla r e g u l a c y i  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  odbył onegdaj 
pierwsze posiedzenie, którego przebieg był 
następujący: P. A l t e r  w imieniu komisyi 
objazdowej dla dolnej Austryi, Morawy i 
Szląska, zaś dr. R z i h a  w imieniu takiejże 
komisyi dla Galicyi i Czech zdawali sprawę 
z rewizyj powiatowych. Obaj referenci prze­
mawiali za tern, aby komitet ośmnastu zde­
cydował się na pewną dyrektywę, do której 
komisya mogłaby się zastosować. Przede- 
wszystkiem idzie o to, czy przedłożenie ko- 
misyj reklamacyjnych, czy wnioski referen­
tów centralnych mają służyć za podstawę 
obrad. Kilku mówców było tego zdania, że 
stosownie do ustawy należy przedłożenia ko- 
misyj reklamacyjnych wziąć za podstawę do 
dyskusyi, przyczem jednak potrzeba należy­
cie uwzględnić wnioski referentów central­
nych. Po dłuższych wywodach za i przeciw, 
zgodzono się w końcu prawie jednogłośnie 
na wniosek p. J a w o r s k i e g o ,  aby komisyj 
objazdowych nie wiązać żadnemi ściśle okre- 
ślonemi instrukcyami. Następnie uchwalono 
odpowiednio do procedury z r. 1880 każdą 
sprawę traktować w trzech czytaniach, od­
rzucono zaś wniosek dr Rzihy, aby komitet 
wysłuchał naprzód sprawozdań odnoszących 
się do mniejszych krajów, a w końcu dopie­
ro obradował nad Galicyą i Czechami. Na 
tern przewodniczący baron Apfaltrern zam 
knął posiedzenie, wezwawszy poprzednio 
podkomitety do przyspieszenia poruczonych 
im prac. Następne zebranie komitetu „ośm­
nastu" odbędzie się jutro. Petycye nadesła­
ne z Galicyi, Bukowiny i dolnej Austryi 
przekazano właściwym komisyom objazdo­
wym do zreferowania.

manipulacyi zniesione będą wydziały han­
dlowe. Natomiast zaprowadzone zostaną sek- 
cye statystyczne. Skład osobisty biur ma też 
uledz znacznemu zmniejszeniu.

Dnia 9 b. m. zbierze się w Wiedniu, 
jak donosi Presse, a u s t ry  a o, k o-w ę g i  e r- 
s k a  k o n f e r e n c y a  c e l n a  dla ostateczne­
go zatwierdzenia wykazu towarów i zreda­
gowania traktatów handlowych z Grecyą i 
Prancyą. __________

W tych dniach znowu t r z e c h  d e p u ­
t o w a n y c h  ze z j e d n o c z o n e j  l e wi c y ,  
zdawało wyborcom sprawę ze swych czynności 
w Radzie państwa, mianowicie w Chebie dep. 
Bareuther, w Ołomuńcu dep. Weeber a w 
Waidhofen dep. Schónerer. Pierwsi dwaj nie 
odstąpili ani na krok od zwykłych frazesów, 
jakiemi członkowie zjednoczouej lewicy czę­
stować zwykli swoich wyborców, ilekroć sta­
ją  przed nim i; p. Weeber nadto uważał za 
stosowne uderzyć na nowego namiestnika na 
Morawie, „którego jasnym celem jest fede- 
ralizm i reakcya,“ co mówca znalazł bardzo 
strasznem, czego jednakże wcale nie dowiódł.
P. Schónerer, jak się zdaje, wygłosił tę 
samą mowę, którą miał powiedzieć d. 24
b. m. w Lincu na zgromadzeniu, które zo­
stało zakazanem, mówił bowiem o odrębnem 
stanowisku Galicyi, o unii personalnej i o 
innych punktach programu, który wówczas 
miał być omawiany.

W s e j m i e  m r a w s k i m  dr. S r o m  
uzasadniał onegdaj swój wniosek w sprawie 
zmiany kilku postanowień krajowej ordyna- 
cyi wyborczej. Mówca porównywał swój wnio­
sek z wnioskiem lewicy i prosił o odesłanie 
go do komisyi z 12 członków, których na­
leży wybierać kuryami. Dr. Sturm żądał prze­
kazania tego wniosku tej samej komisyi, do 
której zostanie ewentualnie o :esłanym_ jego 
w niosek, poczem uzasadniał swój wniosek, 
żadający rozszerzenia prawa wyborczego do 
sejmu. Pzba przekazała oba te wnioski oso­
bnej komisyi, złożonej z 15 członków.

W s e j m i e  w y ż s z o - a u s t r y a c k i m  
zostały wniesione petycye stowarzyszeń wło­
ściańskich w sprawie zaprowadzenia przymu­
sowych zakładów pracy i kolonij karnych, 
tudzież wydania ustawy przeciw włóczęgo­
stwu._____________________

Nowosti donoszą, że z nowym rokiem 
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  w z a r z ą ­
d a c h  d r ó g  ż e l a z n y c h  wprowadzone być 
mają ważne reformy. Celem uproszczenia

Gołós donosi, iż wkrótce Radzie pań­
stwa przedłożony będzie projekt o r g a n i -  
z a c y i  p o l i c y i  l e k a r s k i e j .

Do Pol. Cor. piszą z Rygi, że k we -  
s t y a  a g r a r y j n a  w R o s s y i  coraz gro­
źniejszą przybiera postać i bliską jest już 
wybuchu najprzód w prowincya.h nadbałty­
ckich. W wielu okolicach utworzyły się tam 
bandy uzbrojonych chłopów i cofnęły się do 
lasów, grożąc właścicielom większych posia­
dłości. Niedawno zastrzelono właściciela Gro- 
thus-Yichsstrauten, który jechał do swojej 
włości. Przed kilku dniami otrzymał znów 
inny właściciel Reck Suderhoff wyrok śmier­
ci, wydany przez jakiś tajny agraryjny ko­
m itet wykonawczy. Wyjeżdżając z domu roz­
kazał swym kilku ludziom, aby mu towa­
rzyszyli jako straż przyboczna. Nazajutrz je­
dnak otrzymali ci ludzie list następującej 
treści; „Bracia! pan wasz skazanym został 
na śmierć; trzymaj ie się więc zdała od nie­
go, abyśmy mimowoli nie zranili was, wy- 
koaywając wyrok śmierci". Przestraszeni tą 
pogrążką ludzie nie chcą mu towarzyszyć w 
drodze; właściciel więc z obawy nie wycho­
dzi za próg swago domu. Są to stosunki zu­
pełnie irlandzkie.

Prawit. WiestnlJc ogłasza ukaz carski, 
mocą którego s k a z a n i  n a  ś m i e r ć  p r z e ­
s t ę p c y  p o l i t y c z n i  Nagórny i Jewsejew 
ułaskawieni zostali do robót katorżnych na 
czas nieoznaczony; dwom innym przestęp­
com politycznym zmniejszono liczbę lat ka­
torgi. __________

Rząd francuski otrzymał telegram wy­
jaśniający, że wypadek r z u c e n i a  b o m b  w 
C a r p e n t r a s ,  o którym wczoraj wspomnie­
liśmy, nie ma żadnego znaczenia. Rzucone 
były zwykłe petardy, jakich w południowej 
Francyi używają pospolicie, a wytłoczenie 
szyb w podprefekturze przez wybuch nastąpiło 
przypadkowo. __________

Pierwszy m inister angielski Gl a d -  
s t o n e  powrócił we wtorek do Londynu. Na 
dworcu kolei wręczono adres, na który od­
powiedział mową wychwalającą zachowanie 
się wojska angielskiego w Egipcie które u- 
wolniło ten kraj od tyranii wojskowej tamu­
jącej jego rozwój. Gladstoue ma nadzieję, 
że Egipt wkrótce dojdzie do pomyślności i 
dobrobytu.

Do N. frrPresss  piszą z Rzymu, że w 
skutek orzeczenia sądu włoskiego, który u- 
znał się kompetentnym w pewnej skardze 
cywilnej, wniesionej przeciw Watykanowi, 
utworzył papież proprio motu t r y b u n a ł  
c y w i l n y  w W a t y k a n i e .  W skład pierw­
szej i drugiej instancyi wchodzi po trzech 
prałatów. Trzecią instancyę stanowi gremium 
prałatów orzekających w pierwszej i drugiej 
instancyi. Krok ten motywuje papież w ten 
sposób, iż nie może pozwolić na mięszanie 
się władz obcych w swoje sprawy. Papież 
nie rozporządził jednak, jakich ustaw in- 
s tan cye te trzymać się mają przy wydawa­
niu wyroków.

Z Bukaresztu donoszą, że k o l o n i ś c i  
n i e m i e c c y  w Dobrudży zamierzają opu­
ścić terytoryum rumuńskie, ponieważ rząd 
rumuński pociąga ich do służby wojskowej, 
od której przy osiedlaniu się zostali przez 
rząd turecki uwolnieni.

Telegram z Konstantynopola donosi, 
że po załatwieniu s p r a w y  p o g r a n i ­
c z n e j  g r e c k o - t u r e c k i e j  ambasadoro­
wie mocarstw powinszowali Saidowi-baszy 
pomyślnego rezultatu prowadzonych przez 
niego osobiście układów.

Według telegramów z Kairu k e d y w  
w y d a ł  d e k r e t  s k ł a d a j ą c y  z u r z ę d u  
g u b e r n a t o r ó w  wszystkich dziesięciu pro- 
wincyj Egiptu.

U n i w e r s y t e t  a r a b s k i  E l - A z -  
h a r  zostawać będzie pod nadzorem spe­
cjalnego komisarza rządowego. Nominacye 
nowych profesorów zatwierdzać będzie ke­
dyw.

K o m u n i k a c y a  p o c z t o w a  z S u ­
d a n e m  została przywrócona.

w i k a a bankierem  Bleichróderem  
w spraw ie emisyi obligacyj na sumę 
około 5 milionów, które m aja być 
użyte na budowę linii Jarosław -Sokal. 
Temi dniami zarząd otrzym ał z m ini­
sterstw a handlu wiadomość o aproba­
cie rządu, w skutek czego wczoraj 
zaw arto umowę. W interesie tym  bie­
rze udział także austryacki zakład 
kredytow y i Rothschild.

Budapeszt, 5 października. (Tel. 
pry w.) Reskrypt o s ą d a c h  d o r a ź ­
n y c h  w P r e s z b u r g u  dostał się do 
wiadomości publicznej tylko w skutek 
niedeskrecyidziennikarskiej; tu  w P resz­
burgu  ani w okolicy nie ogłoszono są­
dów doraźnych, lecz tylko upoważnio­
no do tego w razie pow tarzania się 
ekscesów antisem ickich delegata mi- 
nisteryalnego Jekeifelussego i s ta r­
szego żupana Eszterhazego. Ponieważ 
ostatnie wiadomości opiew ają pomy­
ślnie, więc zapewne wcale nie nastąpi 
publikacya sądów doraźnych.

Petersburg, o października. (T.p.) 
Katkow szydzi z doniesienia Politik o 
zaw arciu między Rossyą i Czarnogórą 
odporno-zaczepnego przym ierza i tw ier­
dzi, że Rossya będzie zawsze sta ra ła  
się o utrzym anie niezaw isłości Czar­
nogóry, nie żądając w zam ian żadnych 
ustępstw . Zadanie Czarnogóry polega 
na dochowaniu w ierności Rossyi i 
opieraniu się wpływom A ustryi. D a­
wne węzły łączące oba kraje nie po­
trzebują wcale wzmocnienia trak tatam i 
pisanem i.

Paryż, 5 października. (T e l .p r .) 
Przy odbieraniu baretu kardynalskiego 
z rąk  prezydenta Grevy nuneyusz 
C z a c k i  m iał przemowę, w której po­
dniósł, że przejmuje go to w ielką r a ­
dością, iż w edług dochodzących go ze 
w szystkich w arstw  ludności głosów, 
uw ażany je s t za praw dziw ego przyja­
ciela Francyi. Prezydent republiki 
uła tw iał mu usiłow ania, które miały 
na celu dobro m oralne narodu fran- 
cuzkiego. Nuneyusz z rozkoszą działał 
we F rancy i dla dobra kościoła. P re ­
zydent G r e v y  odpowiedział: Ojciec 
św. nie m ianow ał Waszej Em inencyi 
kardynałem  jedynie w spełnieniu zwy­
czaju, ale w uznaniu najcenniejszych, 
najdoskonalszych darów  duszy i cha­
rakteru . Z rzadkim  duchem pojedna­
wczym um iałeś Em inencya strzedz 
praw dziw ych interesów  kościoła. F ran - 
cya, k tórą kochasz, odpłaca Ci w zaje­
mnie miłością.

W ie d e ń , 5 października. (Tel. pr.) 
Konsul W y s o c k i  przeniesiony do 
Belgradu.

Fremdenbłatt donosi: Już od dłuż­
szego czasu toczą się rokow ania m ię­
dzy zarządem  k o l e i  K a r o l  a-L u d-
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sasyjns . feJioyjsU bsnk rastykałny -• *■—, Los;
z r. 1860  ’—. Napo'rr-oćor 0*46—. E«b»I pypie-.
1*18*25. Uspcsobienie śeiśnione.

sbc-ścwe a d. 4 p: idziern. Wi,e 
deń: Psionica «a 100 kiiogr. 9.75 do 10 50 żyto
„■ ,-i0 _ •— ł?„ jęe,'xeicć —*— do —*— zń, ku
kuradza — ®wi es —*— dc —*■— zi 
okowita pr, 10.000 liter proesnt 31*25 do 3150 zł., 
B u d  a-P  es z i: Fszc-uiea 100 kilc-gr. (na jesień) 8 92

do 8 95 zi., rzepak (sierpień—wrzesień) —*— da 
—’— zł. — ba “ lin : irsaeniea żółta (namaj czerwiec 
170 50 Ki.y syte — —-sa<, spirytus 51*80 m., olej rze­
pakowy 60*— ja., — Sz ^ze e i n :  Pszeuiea —*— 
rzepik —— -■ Pa r yż  - maki 159 kilogr. 54*75 fr. 
ołej rzepakowy 75*75 fr.. spirytus — — f r .  Wr o ­
cł aw:  Pszenica — —, żyto 
rytus — —, kukurndza —.
nica* .

—; owies —„—, ip i- 
K o - o c i a * .  Paw1-

Odpowiedzialny redaktor: Władysław £oziński.
" W  y  -w  sb

wyciągniętych w e k .  Urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dniu 4 października 1882 pięciu 

liczb
63 32 16 21 17.

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
18 i 31 października 1882.

X  c. nrzędn lo tery jnego
nuel«os*o{lw{(lbxK«.

d o i 5 października SS2 <> godzinie 7 rsno 
Larouietr 745.9uii/r przy temp. 0"C. Psych 1- - 

metr suciiy 7.5 C. PsychroLsetr wilgotny 6 1 1 
Prężno i i  pa.; 6.2 . m. Wilgoć b0’/o. ZsVhnGr.-enie 
0 Wijur NE1. Ozoi: 4

Te»uara:ura powietrza 6 0°P.
Barometr idzie w górę.

8tł-> baioiu*teu nad j-ozioo mona 771.6 m.
P ^ b f j c c h a l i  d o  i . u o i r a .
dnia 5 października 1882 r.

Hotel Langa.
Pp. J. Holestein z Wiednia. O Scheiu- 

berger z Wiednia. O. Falis z Wiednia. T. BredJ 
z Tłumacza

H otel George’a
Pp. I hr Stadnicki z Wołynia. F. hr. 

Hompesch z Rudwik. G. Pruszyńeki z Woły­
nia A. Teodorowicz z Żukowa. A. Noel z So- 
sołówki. 1. Blumberg z Wiednia.

Hotel Europejsk i.
Pp K. hr. Breza z Krakowa. Z Staro- 

rypinski z Podola ross. W Szymanowski z Bo- 
śnii. H. Heim z Lipska

Hotel A n g i e l s k i .
Pp. A Br. Horoch z Ckwałowie. B. Ski- 

bniewski z Balic. R. Klimkiewicz z Piotrowic.
B. Boniecki z Domaszowa. F. Winkler ze 'S ta­
nisławowa.

H otel W arszaw ski.
Pp. L. Gradowski j  Rossyi I. Jaworski 

z Brzeska. Ksiądz S. Walczyński z Tamowa. 
Ksiądz A. Góralik z Tarnowa.

JPoeii^gl k o le jo w e .  
O d c h o d zą  xe L w e w a ,

(Według południk:- peszieńskiego)
H o  H 4 rftH O w a: o godz. 10 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
31 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszaDy)

H o  11-< riB**owfec_: o godz. 6 min 10 ra ­
no ''pociąg pospieszny; o godz. 1 ! min.
50 w południe (pociąg mieszany ); ogodz. 
10 min. 50 w n oy ipociąg mięszany)

H o  P o d w o l e M p s k  ; (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny:; o godz. 12 m>n. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 1(1 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

H o  P o d 95 oloCBjf s t ; (z dworca w Pod- 
zamczu); o godz. i 0 min. 89 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany)

H o  Ś t a n i t l a w o w a :  (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min 15 wieczór.

N A D E SŁ A N E .

Dr. piotr mmmmi
p rzen ió s ł  sw o ją

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
pod 1. 4  ul. Trybunalska.

Powróciłem  do Lwowa i ordynu­
ję jak  dawniej przy ulicy Cło- 
wej 1. 2. I piątro od 3 —4 popołud.

Dr. A. Czyżewicz
c. k. prof. po łożn ic tw a .

Główna w ygrana złr. 5 0 .0 0 0 . 
Najbliższe ciągnienie 16 paździer­

nika 1>. r.

3°|o losy listów zastawnych
C. k. uprzyw.

zfflafli kndrtBnp anukifleo
G ciągnień rocznie,

Sprzedaje po kursie dziennym albo 
w ratach po złr. 5 miesięcznie 

dom bankowy i kantor wymiany
August Schellenberg

we LWOWIE.____________

Dr. Klemens Dębicki
po pow rocie z Iwonicza 

ordynuje we Lwowie przy ulicy 
K opernika 1. 20 od 2 do 4 po poł..
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Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe)
Lwów dnia 4 października 1882._________

1 . A k c y e  za sztukę
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. ^  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. K 
Banku kred. gal. pe 200 zł. w. a. ®

3 .  L i s t ,  z a s t .  za 100 zł
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a. _
„  „ ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1. .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „  5 pr. w. a.
„ ,. „ 5 pr. w. a. wy- p.
losowalne z 10 pr. premią . . jg 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 
u j) )i ii 5p r. w. a ^

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln, kredi Zakład dla Gal 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b i l g l  za 100 zł. 
indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 0 p i . w. a

3 , L o s y  miasta Krakowa . .
, ,, Stanisławowa .

9. M o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . .
P o ł i m p e r y a ł ...........................
Rubel rossyjski srebrny . .

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ................................................

**nT ^ V-!łViV?C

płacą żądają
walutą austr.

złr ot. złr. et.

■316 50 SI9 50
171 — 174 -
304 -50 309 —
347 — 352 —

99 70 100 70
91 50 93 —
99 70 100 70
87 75 88 75

101 85 102 85
98 - 99 15

101 — 103 - -
101 50 103 —
95 — 96 —

99 50 100 50

100 — 101 50
101 — 102 50

19 50
23 50

5 54 
5 56 
9 40 
9 69 
1 52 

1 17- 
57 90

21 50 
25 50

9 
1

1 1 9 -
58 65

64
66
50
79
62

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia TO września 1882

76.75
76.85

76.90
77—

1. D łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listopad ...........................
lu ty -sierp ień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ......................... 77.30 77.45
kwieeień-październik . 77 4-5 77 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 120.50 121 —
„ ,. 1860 po 50C zł. w. a. 5 pr. 130.50 131.—

1860 po 100 zł. 5 pr. . 134.50 135—
„ 1864 po 100 zł. . . . 16-1.75 170.25

„ ,, 1864 po 50 zł. . 169. — 169.50
Renty Com. po 42 li r  austr. . . . 34 — 35.--
jLiisty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.......................................  145.75 146.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotn* 1882 5 pr —.—
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.85
lu s tr . renta zł. wolna od podatku 4pr. 95 45

93 — 
95 65

3. O b ligac je  indemn. 5 pr. (zs 100 zł. m. k.)

C z e c h ........................................................  106. -  107 -
Bukowiny . . . . . .  98.75 99 75
Galicyi .‘ . . . .  . 99.80 100 20
Niższej Austryi . . . .  105.50 107—
Siedmiogrodu . . . .  . 98 25 98.75
W ęg ie r....................................................... 98.50 99.—

3. A k c y e.
3ank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 127.75 128 —
Inst,. kred. dla handlu po 160 zł. 317.10 317 40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 875 — §80—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
G al.bankd.han.iprz. a200 zł.wpł.40pr. —.— —.-
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— — —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..............................  —■— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 825 — 826 -
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze —. — — .—
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł, m. 604.— 606 —
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 211.50 212 —
Ko!. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 — — — -
FMłunnna kniei n” 1000 tir  m t* 2 '02  —807 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
3 1 2 .-  318.50 
172.2 5 (72.75 
346. 0 347 — 
143 80 144 50 
1* 3.76 164 25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dis
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. — — —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100 25 100.6-5 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 100.— 100.50

Gai. zak. kr. ziem. Krak. ios w 18 1. 6pr.  (01.50 102.50 
„ „ „ „ w 20 i. 7pr. luó.50 106.50
r, „ » » w 381. 5‘Zipr —.—

Gal, Tow. kreii. w. a. po 4 proct. 92 — 92 40 
,, „ „ „ po 5 proct 99 80 100 40

* „ P° 5 proct w
37 latach zwrotne . . .  99 80 lo0.40

Gai. banku hip. po 6 proc. . (01 90 102 30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 102.— 103 —
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.50 100.65
Węg. Tow. ziem. aac. po 51/1,  proc. — .— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101. — 102 —

5 .  O b i i g a e y e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 94.50
Tow. kol. żel. Preszćw-Taraów (w. oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 94— 94.25
Kol pół po 100 zł. m. k. . . 106.25 1 0 7 .-

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .. 101.75 —.—
Koi. gal. Kar. Lud. »misya z r. 1881

po 41/, pr............................................ 100.20 100.40
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.50 94—
z r. 1867 100.60 IGI—
z r. 1868 97.50 98—
z r. 1872 96— 96.50

Węg. gai. ko . a 2U0 zł 5 pr. w sr. 94.50 94.80

0 .  L o s y .

inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 1 7 4 .- 174.75
Oiarego po 40 zł. m. k ......................... —. — 39 —

-V 'tft.ei 1- -.T* MO r>iMvłiw r\o »V» k 109 110—

płacą żądają
Kegievicha po 10 z*. ~a k 19.— — -
Losy miasta a r a k o w a .....................  20.75 2125
Pożyczka miasta Lublauy po 20 zł. 23.50 24. —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —. — 39 25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  — — 36 —
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . — .— 20 25
Salma po 40 zł. m. k. . . 51.75 52.25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.75 48.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.25 25 —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127.— 127 50

_ „ po 50 zł. a. a. . —.— 63.25
W aldsteina po 20 zł. m. k. —.— — 29
Windischgriitza po 20 zł. tn. k. 33.5 0 39 —

7 ,  W e k l l e  (na 4 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . —.— —.—
Benin za 100 rnark w. p. n. —.— -  .—
Frankfurt za 100 mark w p u. —.— — —
Hamburg za 100 mark w p. n. —
Londyn za 10 ft. gzi. . . .  11<10 119.25
Paryż za 100 fr . . . 47 10 -  47.15.—

K n n  tz ło ta ..
Dukat cesarski meu. 5.65 — 5 66 -

„ pełssej w a g i .....................  5.63 — 5 69 -
K o r o n a .....................  . . .  —.—.— ------ . —
20-frankówka . . . . .  9.43.50 9.44 50
Rossyjski imperyał . . .  ’•> ci — 9 74. -
Talar zw iązkow y...........................—.— — —.— .—
S r e b r o ........................................... —.— .— — ----------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 4 października 1882 zł. •-.i

Jednolity dług państwa w banknotach . 7 ti 75
n n * w srebrze 77 35

Renta w złocie . . . .  . . . 95 40
5°/o austr. renta marcowa . . 92 75
Akeye banku austro-węgierskiego . . 82-* —

3 ,  kredytowego . . . . 816 —
Londyn ................................................. 119 20
Srebro ........................................................... — —
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men.....................................

9 45‘/
5 65

100 mareV -Icm’:'-ot-ab 58 25

Jrcu

Kuratele.
L. 5453. (6680 2—3)

Bobrecki c. k sąd powiatowy uznaje 
Hryńka Bułkę rolnika z Podjarkowa za mar­
notrawcę, i nadaje mu kuratora w osobie 
Fedka Tołupki z Podjarkowa.

0. k sąd powiatowy 
Bóbrko 20 sierpnia 1882.

L. 40107. (6734 2 —3)
0. k. sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny sec. I we Lwowie ogłasza, iż były kon­
duktor pocztowy Jan Konior za umysłowo 
chorego uznany został,

Kuratorem Karol Gajewski we Lwowie, 
we Lwowie, dnia 6 września 1882

L. 10. (6659 3— 3)
Hryńko Suchy z Oryszkowiee został 

uznany za marnotrawcę.
Kuratorem Hryńko Bałyk.

0. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 18 stycznia 1882.

Licytacye.
L. 1032. (6763 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Boryni podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 200 złr. w. a z pn. 
przymusowa sprzedaz realności pod n. k. 
192 subr. 24 w Libuchorze położonej dłu­
żnika Iwana Cytryna własnej, w tutejszym
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz e k. uprz Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 10 października, 10 li­
stopada i 13 grudnia 1882 każdym razem o 
godzinie 9tej przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszyćh dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę, wywo­
łania 350 złr. w. a, lub wyżej tejże zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Borynia dnia 12 kwietnia 1882.

L. 11604. (6797 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskie­
go 210 złr. 51 ct. w. a. z pn publiczna 
przymusowa sprzedaż reelności Nr. 371 w 
Kupeezyńcach dłużnika Iwana Czerewicznika 
własnej dnia 20 października, 17 listopada, 
22 grudnia 1882, zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun­
kowej kwotę 700 złr. w a. wynoszącej po- 
zbytą zostanie.

Wadyum wynosi 70 złr. a. w., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

Tarnopol, 28 lipca 1882.

L. 11607. (6798 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
163 złr. 14 ct. w. a. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr 83 w R.m a- 
nówce dłużnika Iwana Ptawuckiego własnej, 
dnia 20 października, 17 listopada i 22gru 
duia 1882 zawsze o godź. 10 rano przed­
sięwziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 500 złr. w. a. wynoszącej, pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej

Tarnopol, 30 lipca 1882.

L. 108. (6789 1- -3)
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienisy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Abrahama Streita w kwocie 60 złr. w. a z 
pn. sprzedawać się będzie w drodze przy­
musowej licytacyi realność pod N. W. hyp. 
134 i 185 w Utiomiakówce położoną ciało 
tabularne stanowiącą i do dłużnika Procia 
Berczuk należącą w trzech terminach mia­
nowicie dnia 30 października, dnia 30 listo­
pada i dnia 29 grudnia 1882 zawsze o go­
dzinie 10 rano w sali tut. sądu z tern, że 
przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny szacunkowej kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 340 złr. zaś 
wadyum 34 złr. w a.

Resztę warunków licytacyi, także pro­
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Tyśmienica, 80 kwietnia 1882.

z * tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 1003 złr złożoną być ma, i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
pr/.ejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 7 czerw­
ca 18§2 rzeczowe prawa na wspomianej re ­
alności nabyli, lub którymby uchwały sądo­
we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw. Dr. Feiles kuratorem a jego 
zastępcą adwokat Dr. Jekeles mianowany zo­
stał.

Lwów, dnia 23 września 1882.

L B5 b 5. (6688 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, iż na zaspokojenie re- 
sztującej pretensyi Dyrekcyi zakł. kredyt, 
włościańskiego we Lwowie przeeiw Fedo- 
rowi Zgoba w kwocie 36 złr. 57 ct a w. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
w dniach 25 paźdz ernlka, 25 listopada i 27 
grudnia 1881, każdym razem o godzinie 9 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod Nr. 21 rep 41 w Dzwiniaczu 
górnym położonej z em, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 100 złr., wadyum 
10 złr.

Resztą warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka, duia 30 sierpnia 1882. j

L. 8382 (6804 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Nowymtargu 

podaje do wiadomości, że celem z ispokoje- 
nia pretensyi Szymona Lassaka w kwocie 
110 zł. z pn. od Józefa Walczaka się nale­
żącej odbędzie się w dniach 3 tj. 23 paź­
dziernika, 20 listopada i 4 grudnia 1882 
każdym razem o godź. 9 przedpołudniem w 
gmachu sądowym publiczna licytacya real­
ności włościańskiej pod Nr. 27 w Kościeli­
skach położonej, Józefa Walczaka własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, ze wszy- 
stkiemi w protokole zastawniczego opisania 
i oszacowania z dnia 2 października 1880
1. 7983 wyszczególnionemu gruntami i inne- 
mi przynależytośeiami.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 845 zł.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunkowej. 
Na obu pierwszych terminach posia­

dłość ta niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie, resztę warunków licytacyjnych 
oraz akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Nowytarg, dnia 2 września 1882.

L. 39856. (6807 1—3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. akcyjn 
Banku hipotecznego w kwocie 1862 zł. 92 
ct z przyn. odbędzie się dnia 9 listopada i 
7 grudnia 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, przymusowa licytacya do 
Heleny Walentyny 2 imion Pich wedle dom 
167 pag. 101 w 13 haer. należącej realno­
ści pod 1. 199% we Lwowie położonej, na 
których terminach realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 10.036 złr. lub przynajmniej

L 11601. (6656 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejs del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspo»ojeuie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
431 zł 60 ct. w. a. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż reaności nr. 41 w Roma- 
nówce dłużnika Sinuego Imera własnej, duia 
20go października , 17 listpada i 22 grudnia 
1882 zawsze o godzinie 10 rano przedsię­
wziętą będzie, i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 900 zł w. a wynoszącej pozbytą zo­
stanie

Wadyum wynosi 90 zł. w. a resztę 
waruków powziąć można w registraturze są­
dowej

Tarnopol, 27 lipca 1882.

L. 4798 (6709 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza niniejszem, że na pokrycie pretensyi Wy­
sokiego Skarbu 5 6 ct ,  70 ct., 6 0 ‘/*ct, 17 zł., 
20 ct., 56 ct., z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 11, 13 st./22 n . w 
Brodach nietabularnej masy spadkowej Liebe 
Starkmetb własnej w tut. sądzie dnia 25go 
października, 23 listopada i 22 grudnia 1882 
zawsze o 10 godź. imuo a to na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na trzecim zaś za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 46 zł., wa­
dyum 4 zł. 60 ct.

Akt opisania i oszacowania i resztę 
warunków przejrzeć można w t. s. registra­
turze

Brody, dnia 13 maja 1882.

L. 11603. (6708 1— 3)
O. k. sąd powiatowy miej del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskie­
go 354 zł. 80 ct. wa z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 20 w Kup- 
czyńcach dłużnika Benjamina Buchwalda 
własnej duia 20 października, 17 listopada i 
22 grudnia 1882, zawsze o godź 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta m  
trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun­
kowej kwotę 900 zł wynoszącej pozbytą zo­
stanie.

Wadyum wynosi 90 zł. w. a., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

Tarnopol, 30 lipca 1882

L. 2637. (6803 1— 3)
Dnia 26 października, 23 listopada i 14 

grudnia 1882 każdym razem o 10 godzinie 
rano, odbywać się będzie w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. kons. 
3l subrep 60 w Grzechyni położonej, na 330 
zł. ocenionej małżonków Wojcieeha i K ata­
rzyny Kudziów własnej, celem zaspokojenia 
14 rat po 6 zł. i reszty długu 63 zł. z pn. 
dla c. k. uprz. Zakładu k edytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie.

Warunki licytacyjne, tudzież protokół 
zastawniczego opisania i oc-nienia wolno tu ­
taj przejrzeć lub odpisać.

Maków 2 września 1882

L. 2636.  ̂ (6802 1 - 3 )
Dnia 26 października, 23 listopida i 

14 grudnia 1832 każdym razem o godzinie 
10 rano odbywać się bę Izie w tut. sądzie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 49/60 
w Grzechyni położonej, na 35(3 zł ocenionej 
Wiktoryi Barcikowej własnej, celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k uprz Zakłada kre­
dytowego włościańskiego 129 zł. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpi­
sać.

Maków, 1 września 1882.

L. 1802. (6714 1—3)
W dniach 26 października, 23 listo­

pada i 14 grudnia 1882 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym c k. sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż 
realności pod N k. 16 s. 83 w Rabczycach 
w powiecie starostwa Drohobyckiego poło­
żonej, na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 139 złr. 90 ct.

Oena wywołania 400 złr., wadyum 
40 złr.

Bliższe warunki do przejrzenia w są­
dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Karol Scbmied.

Medenice 7 lipca 1882.
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Licytacye.
6003. (6766 2—8)

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyj uej Ernestyny Weind- 
ling przeciw Benjaminowi Goldfingerowi ce­
lem zaspokojenia pretensyi wywalczonej w 
kwocie 292 złr. 6 et w. a z pn. odbędzie 
się w tym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa połowy realności pod 1. k. 51 w 
Limanowy wedle wykazu hipotecznego 70 
Benjamina Goldfingiera własnej protokołem 
z dnia 1 września 1881 1. 7894 ocenionej 
pod następującemi w arunkam i:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na 
dzień 30 października, 27 listopada, 18 gru 
dnia 1882, iażdym razem o godzinie lOtej 
przed południem w gmachu sądowym

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
połowa realności ta tylko wyżej, na trzecim 
zaś terminie także i za cenę szacunkową 
najwięcej ofiarującemu za gotową zapłatę 
sprzedaną zostanie, gdyby zaś sprzedaż nie 
nastąpiła mają być na 3 terminie ułożone 
warunki lżejsze pod rygorem prawa.

3. Za cenę wywoławczą tej połowy 
realności ustanawia się cenę szacunkową tejże 
w kwocie 251 złr.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum1/^  
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
26 złr. w. a. gotówką, lub papierami war- 
tościowemi prawnie bezpieczeństwo pupilarne 
dającemi, według ostatniego kursu jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliczonemi.

6. Akt ocenienia i wyciąg hipoteczny 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzanym lub odpisanym a o wysokości 
podatków i ciężarów gruntowych można się 
przekonać w urzędzie podatkowym w Lim a­
nowy i w urzędzie gminnym w Limanowy.

Resztę warunków licytacyjnych w Re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć5 lub odjisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta 
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 10 czerwca 1882 prawo 
zastawu na realności tej uzyskali przez ku­
ratora w osobie adw dr. Żelechowskiego w 
N. Sączu ustanowionego.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa 15 września 1 882.

L. 4047 (6765 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Limanowy po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej dr. Jana Jarosza 
przeciw Benjaminowi Goldfingerowi celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwo­
cie 200 złr. w a z pn. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa po­
łowy realności pod 1. k 51 w Limanowy 
wedle wykazu hipotecznego 70 Benjamina 
Goldfingera własnej protokołem z dnia l 
września 1881 1 7894 zastawniczo opisanej,

a następnie ocenionej pod następującemi wa­
runkami;

3. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na 
dzień 30 października, 27 listopada, 18 gru­
dnia 1882, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwó h terminach 
połowa realności ta tylko wyżej, na trzecim 
zaś terminie także i za cenę szacunkową naj- 
więeej ofiarującemu za gotową zapłatę sprze­
daną zostanie, a względnie ułożone zostaną 
na trzecim terminie warunki lżejsze pod ry­
gorem prawa.

3. Za cenę wywoławczą tej połowy 
realności ustanawia się cenę szacunkową tejże 
w kwocie 251 złr.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
710 część ceny szacunkowej w okrągłej 
sumie 26 złr. w. a. gotówką, lub papierami 
wartościowemu prawnie bezpieczeństwo pu­
pilarne dającemi, według ostatniego kursu 
jednakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli­
czonemi.

5. Akt ocenienia i wyciąg hipoteczny 
tej realności może być w tutejszym sądzie 
przejrzą y u lub odpisanym a o wysokości 
podatków i ciężarów gruntowych można się 
przekonać w urzędzie podatkowym w Lim a­
nowy i w urzędzie gminnym w Limanowy.

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych. którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 23 kwietnia 1882 prawo 
zastawu na realności tej uzyskali przez ku­
ratora w osobie adw dr. Żelechowskńgo w 
N. Sączu ustanowionego.

O. k Sąd powiatowy.
Limanowa 15 września 1882.

SI. 63. (6577 3—3
2lm 20 OftoBer, 22 Sftobember unb am 
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SSom ! f. 93ejirlSgerid)te.
Tyśmienica, 30 SJłdrj 1882.

L. 10889. (6771 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 66 złr w. a. z pn. na rzecz Sendera 
Auerbaeha odbędzie się dnia 20 października, 
24 listopada i 22 grudnia 1882 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Stanisława 
Schotta własnej, w Tarnopolu pod liczbą 
1921 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 488 złr. 81 ct w a. 

Wadyum 48 złr 88 ct. w. a 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzyci-li, którzyby później prawo 

zastawu uzyskali lub którymby uchwała 
względem dozwolenia licytacyi z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich kosz'. i niebezpieczeń­
stwo kuratora ad actum p. adw. dr. Mantla, 
a p. adw. dr Schmidta zastępcą tegoż 

Tarnopol 5 września 1882.

L. 6439. _ (6685 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 490 złr. 
z 10 prc. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, kosztów sporu 13 złr. 
32 ct. i kosztów egzekucyi w kwocie 10 złr 
91 ct. p zez c. k. uprzyw. galic. Zakład 
kredytowy włościański we Lwowie przeciw 
spadkobiercom śp. Maryi Drummer, Kata­
rzynie, Marcinowi, Filipinie, Annie, Janowi, 
Ludwikowi i Karolowi Drummer wywalczo­
nej przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi 
w dniach 16 października, 16 listopada i 20 
grudnia 1882 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż połowy realności dłużników pod 1. 
10 w Falkensteinie w Starostwie Lwowskiem 
położo..ej wykazem hipotecznym 1. 51 obję-
teJ' x •Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 900 złr. za­
kład wynosi 90 złr.

W terminach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej ceny wywołania a przynaj­
mniej nie niżej ceny wyrównać mającej 
wszystkim zahipotekowauym wierzyteln ś- 
ciom, a gdyby takowej nie uzyskano, usta­
nawia się do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na 20 grudnia 1882 o godzinie 
3 po południu.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej połowie 
realności po 19 kwietnia 1882 uzyskali u- 
stanawia się P. Filipa Simona ze Szczerca 
kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec, 29 sierpnia 1882.

L. 15786. (678° 2— 3)
Dnia 18, 19 i 20 października 1882 odbędą się przy c. k. powiatowej Dyrekcyi
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L. 6511. (6726 8—3)
W dniach 20 października, i 24 listo­

pada 1882 odbędzie się przymusowa sprze- 
Dnia 18 19 1 2U pazaziermaa ioua  uuuęuą się przy c. k. powiatowej ljyreacyi daż realności nietabularnej pod lk. 14(’/145 

skarbu w Stanisławowie ustne, publiczne licytacye w celu wydzierżawienia prawa poboru w star. Bohorodczanach położonej do dłużni- 
podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych, poniżej oznaczonych ka Wasyla Momota,  ̂ a względnie tegoż ma­
na lata 1883 1884 i 1885 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy łoletnich spadkobierców Dmytra, Mary;, Wa­

syla, i Mikołaja Momotów należącej, w tut. 
c. k. sądzie na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kred, włościańskiego we Lwowie na zaspo­
kojenie sumy 392 zł z pn , każdym razem

na
w
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realność ta na tych dwu terminach za cenę 
szacunkową lub wyżej niżej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 8()0 zł., wa­
dyum 80 zł., a resztę warunków licytacyj­
nych w tusąd. registraturze przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany dn 6 września 1882.

L. 1081. (6731 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 

sprawie egzekucyjnej Majera Redlicha prze­
ciw Fedkowi Mielnikowi pto 50 zł. w. a. z 
pn. chęć kupienia mającym niniejszym edy- 
ktern wiadomo czyni, że zezwolił na publi­
czną przymusową sprzedaż posiadłości wyka­
zem hipotecznym 142/112 księgi głównej 
gminy katastralnej Olcho wiec objętej, dłużni­
ka Fedka Mielnika własnej, tej pretensyi za 
hipotekę należącęj, z parcel gruntowych 
1282, 2611, 2612, 2613, 2614 składającej się 
w protokole oszacowania z dnia 18" lutego 
1879 1. 2182 bliżej opisanej.

Sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w jednym tylko terminie a to dnia 
25 października 1882 o godz 9 rano z tem 
że posiadłość ta w tym terminie nawet ni­
żej ceny szacunkowej naiwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5 zł. w. a. w gotówce.
Akt oszacowania, ekstrakt tabularny i 

warunki licytacyjne leżą w registraturze.
O rozpisaniu tej licytacyi zawiadomiono 

obie strony, Dyrekcyę c. k. uprz. Zakładu 
włościańskiego we Lwowie, Urząd gminny 
w Olchowcu c. k. Urząd podatkowy w Brze­
żanach, c. k. Prokuratoryę Skarbu, c. k. Na­
miestnictwo, tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli, którym ucUwała licytacyjna z jakiego- 
bądź powodu doręczonąby być nie mogła, 
lub któryby po dniu 14 czerwca 1881 na 
sprzedać się mającej posiadłości prawo hipo­
teki uzyskali na ręce już uchwałą tusąd. do 
1 4373 ex. 1881 ustanowionego kuratora Dr. 
Karola Gottlieba, adw. krajowego w Brze­
żanach

Brzeżany dnia 18 lutego 1882.

K. 6421.  ̂ (6658 3—3)
Realności nietabularnej Nk. 253 w Bro­

dach w sprawie c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem wys skarbu przeciw Jechielowi 
Unreich pto 257 zł. 85 ct i 104 zł. 79 ct 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie biuro 
1 dnia 19 października, 16 listopada i 14 
grudnia 1882 godz. 11 przedpołudniem

Cena wywołania i szacunkowa 281 zł. 
17 ct. Wadyum 10 prc.

Bliższe warunki można przejrz ć sądzie. 
Niewiadomym z życia i pobytu wierzy­

cielom ustanowiono kuratorem adw. dr. Mau­
rycego Brauna.

Brody, dnia 30 czerwca 1882.
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Cena wywołania od Licytacya odbędzie 
się od 10 godz. rano 
do 3 popołudniu w e 
k. powiatowej Dyrek­
cyi skarbu w Stanis­

ławowie dnia
M ęsa | Wina

zł. ct. 1 Zł ct.

1
Bołszowce składające się z Z" 

miejscowości 110 50 18 października 1882

2
Bukaczowce składające się z 2 1 

miejscowości III. 570 50 dtto.

3
Bohorodczany składające się z 

10 miejscowości III. 2211 dtto.

~±
Maryamp.ol składające się z 15 

miejscowości 30 12 dtto.

5
Bolechów składające się z 3U 

miejscowości 361 15 19 października 1882

6
Dolina składające się z 44 

miejscowości III. 3575 200 50 dtto.

7
Jazłowiec składające się z 32 

miejscowości III. 2100 26 dtto.

8
Stanisławów składające się z 39 

miejscowości 1395 50 20 października 1882

9
Tłumacz składające się z 17 

miejscowości III. 2577 dtto.

10
Tyśmienica składające się z 17 

miejscowości 256 dtto.

2854. (6750 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Kutach ogła­

sza, iż na zaspokojenie pretensji 6 złr. 30 
ct. a w. z pn. publiczna przymusowa sprze­
daż realności Nr. 596 w Kutach d łu 'n ika 
Mordka Feinera własnej, dnia 26 września, 
24 październik* i 24 listopada 1882, zawsze 
o godzinie 10 rano pi-Msięwziętą będzie, i 
że realność ta na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacuukowej kwotę 100 złr. a. 
w. wynoszącej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 10 złr a w., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

Kuty, dnia 26 maja 1882.
L 20292. (6740)

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w miejscowościach niżej wykazanych odbędzie się rozprawa ugodowa w celu poboru 
w drodze solidarnej ugody podatku konsumcyjnego od wina. moszczu winnego i moszczą 
owocowego w niżej wyrażonych okręgach ugodowych w roku 1883, z milczącern odnowie- 
kiem na dalsze dwa lata w razie niewypowiedzenia, lub te ' b-zwarunkowo w trzech latach 
to jest od 1 stycznia 188-3, do końca grudnia 1885, przyczem się nadmienia, że przy roz­
prawie ugodowej winna być zastąpioną i do ugody przystąpić przeważna większość tak 0 - 
sób trudniących się w okręgu poborowym przedsiębiorstwem podlegającem podatkowi, ja- 
koteż i przedsiębiorstw tegoż okręgu co do ich objętości tudzież, że pełnomocnicy przed­
siębiorców w legalizowane pełnomocnictwa zaopatrzeni być muszą.

Pisemne w lOpr. wadyum zaopatrzone of-rty można w neść najdalej do 10 godziny 
przed południem dnia ustnej licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do Naczelni 
ka c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie.

Bliższe warunki można w c. k powiatowej Dyrekcyi skrb. w Stanisławowie jakoteż 
u Nadzorów c. k. straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławowskiego w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 26 września 1882.

Gazeta Lwowska Nr. 227 z dnia 5 października 1882.

Ilość do te­
Obręb u- 
rzędu po­
datkowego

Ustanowio­
ny roczny 

ryczałt ugo­
dowy

Rozprawa solidarnej ugody odbędzie się

U
NJ

Nazwa
okręgu

ugodowego

goż okręgu 
należących 

miejsco­
wości

w
dnia

O
CP5

P- miejsco­
lokalności

&ts
złr- ] ent wości 5.<S*

1 Błażowa . Rzeszów 125 58 Błażowy

biura 
zwierzch­

ności gminy

1 10 
17paździer 'przed- 
nika 1882 jpołud.

2 Dębica 31 Ropczyce 230 99 Dębicy dtto.
16 paździer­
nika 1882 dtto.

3 Nisko 14 Nisko 72 79 Nisko
c. k. sta­
rostwie

17 paździer­
nika 1882 n

4 Ropczyce 53 Ropczyce 281 Ropczyce dtto.
17 paździer­
nika 1882 n

5 Rozwadów 32 Tarnobrzeg 230 20 Rozwadów

biurze 
zwierzch­

ności gminy
16 paździer­
nika 1882 dtto

6 Tyczyn 20 Tyczyn 105 75 Tyczynie dtto. dtto. dtto.
Rzeszów, dnia 30 września 1882.
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Księgi gruntowe.
L. 8309. (6613 2 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­
je do wiadomości, że dla posiadłości tabu­
larnych (dworskich) „Malawa i Bojanów" w 
gminach katastralnych Malawa i Bojanów, 
w okręgu sądu powiatowego w Nisku poło­
żonych, otwarto nowe wykazy tabularne i że 
termin wyznaczony pierwszym edyktem z 
z dnia 17 kwietnia 1878 1. 3612 do zgłosze­
nia praw rze zowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi wykazami tabu- 
larnemi objętych, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy­
kazach tabularnych uskutecznionego, w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
ażeby swe zarzuty do dnia 15 kwietnia 1883 
włącznie, w sądzie obwodowym w Rzeszowie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy niemoże byó aui przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego s ta ­
nu przywróconym.

Kraków 16 sierpnia 1882.

L. 4446. (6800)
Arkusze posiadania i inne akta mające 

służyć do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Kołodziejów złożone zo­
stały w sądzie tutejszym do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu ­
tejszym pisemnie lub ustnie do dnia 20go 
października 1882, w którym to dniu ewen­
tualnie dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Halicz, dnia 30 września 1882.

L. 8546. (6767 1—3)
Sąd krajowy, wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości tabu­
larnych (dworskich):

Stany w gminie katastralnej Stany, 
Jattc przyległość do Niska, w gminie 

katastralnej Jatta,
Cholewiana Góra, w gminie katastralnej 

Cholewiana Góra — w okręgu sądu powia­
towego w Nisku;

Barycz przyległość do Błażowa, w gm i­
nie katastralnej Barycz — w okręgu sądu 
powiatowego w Tyczynie;

Blizianka część I,- i Blizmnka część II, 
w gminie katestralnej Blizianka — w okręgu 
sądu powiatowego w Strzyżowie;

Pysznica w gminie katastralnej Pysz­
nica —■ w okręgu sądu powiatowego w Ula­
nowie;.

Zupawa przyległość do Dzikowa z 
miejscowościami: Jeziorko, Furmany, Poremby 
i Grębów przyległość do dóbr Trześń, w 
gminie katastralnej Żupswa — w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Rozbórz przyległość do Lubomirza, w 
gminie katastralnej Rozbórz ;

Mikulice w gminie katastralnej Mi-iu- 
lice — w okręgu sądu powiatowego w Prze­
worsku ;

Albigowa w gminie katastralnej Albi- 
gowa — w okręgu sądu powiatowego w 
Łańcucie:
położonych — otwarto nowe wykazy tabu­
larne i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z 27 lutego 1879, 1 127, do zgło­
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruch mości wymienionemi wykazami ta- 
bularnemi objętych, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no­
wych wykazach tabularnych uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzywdzo­
nych, ażeby swe zarzuty do dnia 15 kwietnia 
1883 włącznie, w sądzie obwodowym w Rze­
szowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym,

Kraków, 16 sierpnia 1882.

L. 8310. (6768 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla następujących 
posiadłości tabularnych (dworskich) w okrę­
gu sądu obwodowego w Rzeszowie położo­
nych mianowicie:

Jawornik miasto z folwarkiem Jawor­
nik i folwarkiem Zaciszów, w gminie kata­
stralnej Jawornik;

Dylągowa czyli Dylągówka i Wola Dy- 
lągowska przyległość do Dylągówki, w gmi­
nie katastralnej Dylągówka;

Bieńkowa także Piątkowa przyległość 
do Błażowy, w gminie katastralnej Piątkowa 
— w okręgu tądu powiatowego w Tyczynie;

Kańczuga, w gminie katastralnej Kań­
czuga ;

Pantalowice połowa i Pantalowice po­
łowa, w gminie katastralnej Pantalowice;

Siennów, w gminie katastralnej Siennów;

Hadle przyległość do Kańczugi, w gm i­
nie katastralnej Hadle Kańczudzkie;

Siedleczka przyległość do Kańczugi w 
gminie katastralnej Siedleczka — w okręg 
sądu powiatowego w Przeworsku ;

Wola gołego przyległość do Baranowa, 
w gminie katastralnej Wola Gołego — w o- 
kręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Wilcza Wola przyległość do Woli Ra- 
niszowskiej i Spie przyległość do Woli Ra- 
niszowskiej, w gminie katastralnej Wilcza 
W ola;

Cisowlas, w gminie katastralnej Cisowlas;
Gwoździec przyległość do dóbr Narty, 

w gminie katastralnej Gwoździec — w okręgu 
sądu powiatowego w N isku;

Motycze poduchowne, w gminie kata­
stralnej Motycze poduchowne;

Motycze szlacheckie, w gminie kata­
stralnej Motycze szlacheckie — w okręgu 
sądu powiatowego w Rozwadowie ;

Kosina przyległość do Przeworska, w 
gminie katastralnej Kosina — w okręgu sądu 
powiatowego w Łańcucie ;

Gwoźnica i część Gwoźnica górna przy­
ległość do dóbr Gwoźnica, w gminie kata­
stralnej Gwoźnica górna ;

Lutcza, w gminie katastralnej Lutcza, 
— w okręgu sądu powiatowego w Strzyżo­

wie ,
Rudna wielka w gminie katastralnej 

Rudna wielka — w okręgu sądu powiato­
wego w Głogowie;

Staniszówka vel Staniszewskie przy­
ległość do dóbr Raniszów, w gminie kata­
stralnej Staniszewskie — w okręgu sądu po­
wiatowego w Sokołowie;

Trzciana I i Trzciana II i Słotwinka, 
w gminie katastralnej Trzciana — w okręgu 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Rzeszowie; otwarto nowe wykazy tabu­
larne i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z 18 listopada 1879, 1. 17988, do 
zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących 
się do nieruchomości wymienionemi wykaza­
mi tabularnemi objętych, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych wy­
kazach tabularnych uskutecznionego, w pra­
wach swych uważają się za pokrzywdzonych, 
ażeby swe zarznty do dnia 15 kwietnia 1883 
włącznD, w sądzie obwodowym w Rzeszowie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 16 sierpnia 1882

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1597. (6617 2—3)

Jego Ekscelencya c. k. Prezydent sądu 
krajowego wyższego zamianować raczył dla 
IV okresu sądu Przysięgłych, który się roz­
pocznie 23 listopada 1882 o godź. 8 rano prze­
wodniczącym Prezydenta c.k. sądu obwodowe­
go Józefa Dittricha, zaś tegoż zastępcami rad­
ców c. k sądów krajowych Fortunata Ma- 
cielińskiego, Jana Czaczkowskiogo, Antonie­
go Dyduszyńskiego, Ludwika Słatwińskiego 
i Henryka Rappego.

Sambor 15 września 1882.

L 11561. (6655 2—3)
Każdego, ktoby następujące weksle po­

siadał:
1) weksel z daty Dąbrowa 20 czerwca 

1882 na sumę 50 zł. opiewający za jeden 
miesiąc od daty płatny, na zlecenie Seliga 
Milleta wystawiony, przez Józefa Nowaka w 
Dąbrowy, jako akceptanta podpisany, bez 
podpisu wystawcy,

2) weksel z daty Dąbrowa dnia 12 mar­
ca 1882 na sumę 500 zł. wa. opiewający za 
jeden miesiąc od daty płatny, na ziecenie 
Seliga Milleta wystawiony, przez Michała 
Tomaszewskiego w Dąbrowie jako akceptan­
ta podpisany, bez podpisu wystawiciela,.

3) weksel z daty Dąbrowa 12 kwietnia 
1881 na 150 zł. wa. opiewający, za trzy mie­
siące od daty płatny na zlecenie Seliga Mil­
leta wystawiony, przez Bolesława Sz"zerbiń- 
skiego jako akceptanta podpisany, bez pod­
pisu wystawcy z pokwitowaniem indorso u- 
płaty 50 zł. w. a. wzywamy w myśl art. 73
u. w. ażeby takowe sądowi w przeciągu 45 
dni, licząc od dnia 3 ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gaz-cis Lwowskiej" przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie weksle te na po­
nowne żądanie Seliga Milleta za umorzone 
uznane zostaną.

w Tarnowie 21 września 1882.

L. 7871. (6593 2—3)
Podaje się do wiadomości, że na mocy 

ustawiowego porządku dziedziczenia jest mię­
dzy innymi do spadkobierstwa po śp. E lż­
biecie Gzerniatowiczowej z Nadworny, powo­
łany także Mikołaj Duniec.

Ponieważ jednak sądowi miejsce jego 
pobytu wiadomem nie jest. przeto wzywa 
się go edyktalnie, ażeby się w ciągu roku w 
sądzie zgłosił i deklaracyę wnmsł, gdyż

w przeciwnym razie odbierze sąd deklaracyę 
od ustanowionego dla niego kuratora Mafte- 
ja Demianczuka.

Z c. k. sądu powiatowego 
Nadworna 14 stycznia 1882.

L 9348. (66c 6 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Szczercu zawiada­

mia ainiejszem Jana Kisiła i Katarzynę Kisił 
z miejsca pobytu niewiadomych, że w spiawie 
Dyrekcyi e k. uprz gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw nim o 294 zł. 
w. a z pn celem doręczania wyroku z dnia 
28 lutego 1880 1 1255 i dalszych uchwał 
dla nich w skutek prośby Dyrekcji c. k 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego de 
pr. 21 października 1880 1. 9348 kuratorem 
p. Karol Berhard ze Szcz' rca ustanowiony 
został, o czem się ich niniejszym edyktem 
zawiadamia.

Szczerzec 28 października 1880.

L. 12738. (6491 2— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie zawiadamia niniejszem nie­
wiadomych z miejsca pobytu Józefa Goldap- 
pera i Abrahama Mojżesza. Arnolda, ze dnia 
12 września 1882 1 12738 wniósł Bernhard 
Appenzeller przeciw nim prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 100 zł. w. 
a. z pn i ze dla niewiadomych z miejsca 
pobytu akceptantów, kurator w osobie adw 
dra Wurzła ustanowionym został.

Stanisławów, 13go września 1882.

L. 4662. (6492 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieobecnego Herscha Leiby Fat- 
lera, że przeeiw niemu na żądanie Józefa 
Samuely nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 
zł. z pn dnia dzisiejszego wydanym i usta­
nowionemu dlań kuratorowi adwokatowi dr 
Katzenellenbogen w Stanisławowie doręczo­
nym został, któremu nieobecny swą infor- 
macyę udzielić lub innego pełnomocnika są­
dowi wskazać ma, inaczej bowiem złe skutki 
z .niedbania sobie przypisać będzie musiał. 

Stanisławów, 14 września 1882.

L. 498. (6654 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niniejszem posiadacza zgubionej ksią­
żeczki oszczędności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Rudkach, stowarzysienia zarejestrowa­
nego z nieograniczoną poręką 1. 412 dnia 
26 listopada 1881 wystawionej, a na kwotę 
130 zł. w. a. na imię Wojciecha Sopotnic- 
kiego opiewającej, ażeby takową do 6 mie­
sięcy od dnia tego obwieszczenia po raz 
trzeci sądowi przedłożył, po upływie bo­
wiem tego terminu książeczka ta na pono­
wne żądanie Wojciecha Sobotnickiego za 
nieważną uznaną zostanie

Sambor, 16go sierpnia 1882.

L 10288. (6732 2— 3)
Wszystkich wierzycieli, którzy do ma­

sy spadkowej Eliasza Semczyka c k. pod­
porucznika 70go batalionu obrony krajowej 
w Buczaezu 2go czerwca 1882 bez testa­
mentu zmarłego, jakie pretensye mają, wzy­
wa się, aby w tutejszym sądzie na terminie 
do zgłoszenia i wykazania pretensyi swych 
dnia 24 października 1882 o godzinie 9 ra- 
nc stanęli, albo do tego czasu prośby swe 
pisemnie wnieśli, gdyż inaczej nie będzie im 
przysługiwać roszczenie do masy spadkowej, 
jeżeli masa przez wypłacenie zgłoszonych 
pretensyi wyczerpaną będzie, i jeżeli im 
prawo zastawu nieprzysłuża. Zarazem wy­
znacza się do rozprawy likwidacyjnej lub 
też do zawarcia ugody z kuratorem wzglę­
dnie spakobiercami i wierzycielami termin 
na 6go listopada 1882 na 9 godz. rano, na 
którym wszyscy wierzyciele, celem wykaza­
nia płynności, rzetelności i stopnia pierw­
szeństwa swych wierzytelności potrzebne n i  
to dowody dostarczyć, i albo osobiście lub 
przez wykazanych należycie pełnomocników 
pod rygorem prawa stanąć mają.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 23 września 1882.

L. 58101. (6779 2—3)
Odnośnie do edyktu z dnia 13 b. m.

1. 537i 0 podaje się do powszechnej wiado­
mości że reskryptem Wysokiego c. k Mi­
nisterstwa handlu z dnia 14 września b. r.
1. 28675 zarządzoną została dalsza reambu- 
Lcya kolei transwersalnej na przestrzeni 
Żywiec, Nowy Sącz od kilometra 49 8 do 
60‘3 a na przestrzeni Grybów - Zagórz od kilo­
metra 10D5 do 114‘2 i że z powodu tego 
wyłożone będą wykazy gruntów pod kolej 
zająć się mających z dotyrzącemi planami 
w urzędach gminnych i u przełożonych ob­
szarów dworskich w Osielcu, Bystry, Jorda­
nowie i Malej owej powiatu Myślenickiego, 
tudzież w Cz rteżu, Zabłotcach, Dąbrowie 
ruskiej, Dąbrówce polskiej, Posadzie sanoc­
kiej, Sanoku, Posadzie olchowskiej, Zahu- 
tynie, Dolinie i Zagórzu powiatu Sanockiego, 
przez 14 dni do publicznego przejrzenia i że 
ogłoszone też będą w każdej gminie termi- 
na, w których komisya czynność swoją spra­
wować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczaniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 we właściwym c. k. Starostwie lub 
przy komisyi na miejscu.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 września 1882.

L. 3820. (6631 2— 3)
C k. sąd powiatowy, zawiadamiając ni­

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Handzlika o przypadłym nań po 
zmarłym w dniu 6 października 1881 w P i-  
sarzowicach jego ojcu Antouim Handzliku 
spadku, wzywa go zarazem by w przeciągu 
roku, licząc od dnia niniejszego edyktu do 
spadku tego w sądzie tutejszym się zgłosił, 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
spadkowe tylko ze spadkobiercami, którzy 
się do tego spadku zgłosili, oraz z ustano­
wionym dlań w osobie Józefa Paszka z Pi- 
sarzowic kuratorem przeprowadzone zostanie. 

Kęty, dnia 7 września 1882.

L. 9743, ' (6628 3—3)
O. k. sąd powiatowy Jarosławski za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Mojż sza i Neszy małżonków “Wein- 
garten tudzież nieznanych z istnienia, na­
zwiska i miejsca pobytu ewentualnych spad­
kobierców lub prawonabywców tychże, że 
Henryk Wass r i małoletni Anna W asser 
zam. Mund i Katti Wasser przez opiekuna 
Ignacego Mund wnieśli dnia 24 sierpnia 1882 
1 9743 w sądzie tutejszym przeciwko nim 
pozew o uznanie prawa 6cioietniego najmu 
niektórych ubikacyi w realności pod 1. k. 
165 w Jarosławiu położonej za zgasłe i wy­
kreślenie takowego ze stanu biernego real­
ności powyższej, wskutek czego został dla 
nich kurator w osobie pana adwokata dra. 
Emila Gottlieba z substytucją pana adwokata 
dra Juliana Ruczki ustanowiony, a oraz do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 30go 
października 1882 o godzinie 10 rano.

Wzywa sią zatem Mojżesza i Nesze 
małżonków Weingarten i tychże możliwych 
spadkobierców, lub prawonabywców tychże, 
ażeby na powyższym terminie, albo osobiście, 
lub przez wykazanego pełnomocnika stanęli 
lub też us'anowionemu kuratorowi drowi 
Gottliebowi potrzebne informacyie do sporu 
tem pewniej ndziehli, inaczej złe skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sobie przypiszą. 

Jarosław, 26go sierpnia 1882.

L. 10893 —  (6619)
O. k. sąd obwodowy Tarnopolski wzy­

wa posiadacza wekslu z daty Podwołoczyska 
6 czerwca 1889 na 80 zł. wystawionego i 
w rok od daty płatnego a przez Herscha 
Kóstenbauma jako akceptanta podpisanego a- 
żeby weksel ten sądowi tutejszemu do 45 
dni tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej 
weksel ten po upływie terminu zaumorzony- 
uwaźanym będzie.

Tarnopol 29 sierpnia 1882.

L. 20895. ~  (6673 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadacza wekslu przekazowego wystawio­
nego dnia 27 lipca 1877 a opiewającego na 
•300 zł. w. a. na zlecenie Abrahama Led- 
nitzera, płatnego we dwa miesiące od daty, 
a akceptowanego^ przez adresata" Antoniego 
Świątka w Podgórzu, aby w przeciągu dni 
45 od dnia ogłoszenia tego edyktu z tymże 

i wekslem do tut. sądu się zgłosił, w przeci­
wnym bowiem razie weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

Kraków, 15go września 1882.

L. 21266. (6609 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Merynowicza, że c. k. Prokuratorya 
Skarbu przeciw niemu wypowiedzenie kon­
traktu najmu realności pod 1. k. 39 Zawiezna 
w Drohobyczu de praes. 20go września 1882
1. 21133 wniesła i że wypowiedzenie to ts. 

'uchw ałą z dnia 2!go września 1882 1. 21133 
do wiadomości sądu przyjętem i ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum drowi 
Gelehrterowi adwokatowi w Drohobyczu do- 
ręczonem zostało.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Merynowicza, aby w sądzie 
się zgłosił, lub z kuratorem się porozumiał 
inaczej wynikłe ztąd złe skutki sam sobie 
przepisze.

C k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 24go września 1882.

L 4931. (6374 1—3)
O. k. sąd obwodowy Rzeszowski wia­

domo czyni, że w sprawie egzekucyjnej Abra­
hama Jakobiego przeciw Samuelowi Jakobie- 
mu o zapłacenie 200 zł. w. a. dla tegoż Sa­
muela Jakobiego z miejsca pobytu niewiado­
mego kurator w osobie adwokata dra Bin- 
dera a substytutem jego p adw. dra Fecht- 
degen ustanowionym został, i uchwała eg­
zekucyjna do 1 3112/82 dla Samuela Jako­
biego wydana, temuż kuratorowi doręcżoną 
została.

O czem tenże Samuel Jakobi edyktem 
tym zawiadomionym zostaje.

Rzeszów, 7 września 1882.
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L 18798. (6646)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra­
kowie poleca wpisanie do rejestiu dia firm 
spółek handlowych firmy spółkowej S. M. 
Armatys i sp. w Krakowie. Spółka ta jest 
jawną i składa się z dwóch spólników jaw ­
nych Stanisława Marcina 2 im., Armatysa 
kupca zamieszkałego w Krakowie i Józefa 
Armatysa, dotąd leśniczego, zamieszkałego 
w Targanicy, powiat Wadowice zaś od 1 
października 1882 mającego zamieszkać w Kra­
kowie

Spółka ta trudnić się będzie handlem 
sukna i rozpocznie czynności swe z dniem 
24 sierpnia 188 i.

Do zastępowania spółki upoważnieni są 
obaj spólnicy jawni, którzy firmę spółki 
w ten sposób podpisywać będą, iż pod naz 
wą firmy wypisaną, albo t*ż stampiglią wy­
ciśniętą: „S. M. Armatys L sp. w Krakowie" 
położą swoje nazwiska S. M. Armatys i J. 
Armatys

Kraków, 25 sierpnia 1 - 82.

L. 1196. (6648 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wskutek

podania Katarzyny Schinist z Krakowa, wzy­
wa wszystkich, którzyby weksel osobisty o~ 
ryginalny z daty Kraków 11 marca 1876 
na 40 złr. l ig o  paźdiiern ka 1876 r. 
płatny w podpis Sebastyana i Maryunny Po- 
zowskich jako wystawicieli zaopatrzony, na 
zlecenie Katarzany Scbmist opiewający, po­
siadali, w 45 dniach licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego edyktu, c. k. sądowi krajo­
wemu tem pewniej przedłożyli, lub swe pra­
wa do tego wekslu wykazali, o ile że w ra ­
zie przeciwnym po upływie terminu weksel 
ten w myśl §. 73 ust. weksl. za umorzony 
uznany będzie.

Kraków, 21 stycznia 1882.

L 21070 (6649 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z miejsce pobytu Ludwika  ̂ Lipm 
skiego, iż na żądanie Kasy Oszczędności Mia­
sta Krakowa uchwała z 15 września 1. 21070 
wydano naksz zapłaty polecają y Ludwikowi 
Lipińskiemu, jako przyjemcy wekslu, aby 
sumę wekslową 900 zł. z pn. fasie Oszczęd­
ności Miasta Krakowa w trzech dniach za­
płacił, lub w tym samym czasie wniósł za­
rzuty i że przeznaczony dlań egzemplarz 
tej uchwały doręczono adwokatowi drowi 
Leo w Krakowie, którego ustanowiono kura­
torem ad actum dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Ludwika Lipińskiego.

Kraków, 15 września 1882. ,

L. 7597. (64«6)
C. k sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż do rejestru handlowego dl* firm poje­
dynczych firma „Roman Puzyna, handel 
zboża w Ostapkowcaeh“ wpisaną została. 

Kołomyja, dnia ZOgo lipca 1882

L. 5720. (6749 1 3)
Gawła Benedykta z Krosna niewiado- 

aego z miejsca pobytu powiadamia się, iż 
rzeciw niemu wytoczył Mojżesz Rottenberg 
Korczyny pozew o 140 zł. w a. pod dniem 
6 m4jn 1882 i. 3486 i o pomoc sądu prosił.

'  • ‘ — i —i . . .Dla niewiadomego z miejsca pobytu— - - -  ł I 1 * 1 V t  X Ł4J la  O v  A '* 4-

lawła Benedykta ustanawia się kuratorem 
ana Sylwestra Jam wicza c. k. notaryusza 
p Krośnie, temuż doręcza się pozew, _ wy­
baczając do rozp awy Ł termin na dzień o 
stopada 1882 o 9 rano.

Wzywa się Gawła Benedykta, aby n 
irminie tym albo sam stanął, albo innego 
ełuomocdka ustau wił, lub z <ustanowion­
ym kui torem się porozumiał, i temuż 
rodki ( brony udzielił ileże z zaniedbani' 
brony wyniknąć mogące złe skutki sai 
sbie przypisać będzie musiał.

Ces król sąd powiatowy 
Krosno, dnia 10 sierpnia 1882.

Poniesienia prywatne.

G m i n y ,
któreby potrzebowały dobrego 
i ukwalifikowanego p i s a r z a  
g m i n n e g o ,  zechcą się zgłosić 
po bliższe szczegóły do Ad ini-

5 ' r a c y i  Gazety Lwowskiej.

Ogłoszenie.
Są do nabycia d r z e w k a  o w o c o w e  

wypróbowane gatunki przez podpisanego długo­
letnim doświadczeniem co do urodzajności, ja- 
koteż co do dobroci icli i trwałości drzew do 
naszego klinatu zastosowane.
Jabłonie 5cio letnie, wysokie silne, po 45 ct.J
Jabłonie karłowe na formy „ „ 40 „
Grusze, 3 letnie wysokie na formy, sil­

ne, po ..............................................40 „
Czerechy drezdeńskie wysokie po . . 45 ,,
Wiśnie wysokie drezdeńskie po 45 „
Winoroślą, odkłady silne bardzo wcze­

sne gatunki p o .............................25 „
Agresty angielskie silne bardzo wcze­

sne gatunki p o ............................ 15 ,
Porzeczki, silne, bardzo wczesne ga­

tunki p o ........................................10 „
Maliny miesięczne, silne, bardzo wcze­

sne gatunki p o .............................10 „
Piance szparagowe trzy lenie, crfur-

tskie i eibenśchitskie po . . 1 0 0  złr.
Róże wysokopienne, rośliny oinnżeryjne i cie­

plarniane, jakoteż bukiety i wieńce w 
każdym czasie po cenie umiarkowanej 
dostać można (6786 1-4)

ADRES : A . S c h m i d t ,  pomolog i ogrodnik 
miejski w  S ł a n i s l a  o w f e .

K a t a lo g i  n a  ż ą d a n ie .  
Stan isław ów , d. 1 październ ika 1882.

Kapelusze damskie
na porę jesienną i zimową w największym wybor/e 
znajdują się w magazynie A . P o p ł a w s k i e j  w  
K r a k o w i e  u l .  G r o d z k a  ! . 5 .  Strojne kape­
lusze po cenie złr. 4, -5, 7 i wyżej. Sa także w
zapasie oryginalne kapelusze paryskie, wiedeńskie, 
po cenie stosunkowo umiarkowanej. Listownie zamó­
wione kapelusze przesyłają się odwrotu) poczta.

' (6815“ 1—3)

s z e z e p u  w ł o s k i e g o  

rozsełam starannie opakowane w  
koszach od 6 do 7 kio.

Karol Klimowicz.
_____________________________________(6417 7 8)

Biegły dyeiaryusz
!Sss%ćfl-4> życzy .sobie zmienić
dotychczasową posadę zaraz Przełożeni raczą 
go wezwać pod lit: T . B  poste restante 
B o c h n i a .  (6806 1-2)

I I* L  £ 1  |
w najprzedniejszych gatunkach, czysta, silua, 

niefarbowana, aromatyczna
» o w e g o  z h i o r u

w pakietach zawierających 43/4 kilo netto, prze­
syłka pocztą za pobraniem do wszystkich miej- 

seobośu w Austro-Węgrach.
Od Igo k ila  netto 

cło ©płacone i franco
Perłow a Ceylon, najwyborn., brunat. zł. 1.98 
Perfowa M anilla, wyborna, ja sn a . . zł. 1.65 
Ceylon prima, brunatna . . . .  zł. 1.70 
IWocca, afrykańska, najlepsza . . . zł. 1.54
Mocca, prawdziwa arabska . . . .  zł. 1.84 
Cuba, wielko-ziarnista, ciemno zielona zł. 1.80 
Menado, złoto-żółta wyśmienita . . zł. 1.60
Domingo, najwyborniejsza . . . .  zł. 1.50 
Jawa, wyśmienita, jasno zielona . . zł 1.44
Santos, sil a , n a j le p s z a .......................... zł. 1.36
Rio, silna i dobra . . . . . . .  zł. 1.30
jam ajka, dobra w smaku............................ zł. 1.14

R . M a it i
 ____________ t S)

m  ar.
K S 3

L 2^59 (6451 3—3)

f i OGŁOSZENIE LICYTACYI.
^  3  ^

Na wypuszczenie w  dzierżawę praw a propinacyjnego wódki i pi- .H 
wa miastu Nowemu-Sąezowi w całym obrębie tej gm iny wyłącznie i  i  

W  p rz y s łu g u jąc eg o ,  tudzież dodatku gminnego ustawą krajow ą z dniu. Igo 
Sb stycznia 18721 .25  oznaczonego, nakoniec piw ow arni i karczm y Berna- Wdstycznia

szówkaa zwanej w 6-letnią od~ lgo  stycznia 1883 do ostatniego g rudnia U  
1888 r. trw ać m ającą dzierżaw ę rozpisuje się JJcytacyę przez oferty pi- k 4

1 5  m e d a l i  
z a s l n g i . F e n i l i n

niezawodny środek na wytępienie :n » n  eifrll h i, 
fiakon 60 centów.

M I K O T O I Y .
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy 

S » B  o n is iB e i w%r  y  ,  flakon 50 c..

G a  Y L O I ,
wypróbowany i powszechnie uznany za najlepszy śro­
dek do wytępienia ^ z w a b ó w ,  s t o n ó g ,  t a r a -  
l i o n ó w  i t. p. nieznośnych owadów. Flakon 30 et.

F r o s z e k  p e r s k i ! !
niezawodny na wygubienie p c h e ł ,  pakieeibi po 5 et, 

10 et. Flakonik 30 et. Kilo 3 zł.

fjj] semne n a  d z i e r i  Ogo p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 3  i n a s tęp n e :
Cenę wywołania przyjm uje się w wysokości dotychczas pobierane- 

[ ||]  go rocznego czynszu a to:
1. Czynsz z propinacyi wódczanej i miodowej 5.650 złr.

Ajj 2. Dodatek gminny od w ódek etc.
■ g 3. Czynsz z propinacyi piwnej 
U  4. Dodatek gm inny od piwa 
Lri 5. Czynsz z brow aru miejskiego

6. Czynsz z karczm y Bernaszówki . . . o ro z i r . ) mą
[Hj zatem na wszystko łącznie sumę 20.635 złr. [H

5.650 złr.
4.080 złr.
4.080 złr. 

800 złr. I 
375 złr.

razem 11.300 
złr. rocznie. Hrazem 

9.835 złi 
rocznie. s»5

K . k .  p r iv .  a l lg e m e in e  o s te r r .

Boden - Credit - Anstalt.
In Folgę der am heutigen Tage stattgehabten 1)er- 

losung aer 5°/0igen  óOjSihrigen Bsuik-V a lu ta -  
P fan d b rie fe  d e r  k . k .  priv . a llg  o s te rr . B oden- 
C re d it-A n s ta lt gelangen siim m tlielie noeh im Um- 
laufe befindlieheu Pfandbriefe d ie se r Gattung- znr 
Ruekzahlung, so (lass n u n iu eh r a lle  5°/„igcn B an k - 
Va 1 a ta  - P 1 a u d b r  i e l'e y e rlo s t sind .

Die Ruekzahlung dieser ge/.ogenen Pfandbriefe 
erfolgt am 1 JUuner 1S83 bei der gesellscliaftlicheu 
Haupt-Cassa in W ien .

D ie  w eitere  Verzinsung dieser P fandbrie­
fe hort m it dem I Janner 1883 auf. Bei Pfand- 
briefen, an denen der Coupon per 1 ten Juli 
1883 oder spatere Coupons fehlen, w ird  der 
Betrag der fehlenden Coupons vom Capitale in 
Abzug gebracht.

Die k k. priv. allg. osterr. Bodea-Credit 
Anstalt ist bereit, den luhabern der gezogenen 
Pfandbriefe, insoweit ihr Vorrath rei -ht, 4 ,/s °/0 
ige  o d er 4a'0ig e  P fa n d b r ie fe  zum jeweill 
gen Tagescourse zu iiberlassen.

Wi en,  2 Oetober 1882. 13
(68 l n)

 ̂WF* A lich en ia  _
scisłe dochodzenie i doświadczenie przekonały, że 
niema lepszego środka na wytępienie g rz y h a  d o ­
m o w e g o  nad ALICHHNIĘ. — Zwracam uwagę 
Sz- pp właścicieli realności na ten znakomity środek. 
Kilo 40 et., beczka na 25 kilo 1.50, na 50 kio. 2.50, 

na lOd kio. 3 złr. Opisanie użycia franko.
Nabyć można we LW OW IE w fabryce ulica 

Kopernika 1. 3. i u p. Pystrzouowskiego ul Halicka 
w KRAKOWIE w lilii, Sukiennice 1. 2(.‘, w BRODACH 
u p Witkowskiego, w BUCZACZL u Mullera, w BPiZE- 1 
ZANACH u Millera, w TARNOPOLU u p.  Jamro 
giewieza, w STANISŁAWOWIE u Macury, w PRZE- 
MYSLU u Nahlika, w JAROSŁAW IU u Wisłockiego, 
w SAMBORZE u Marescha i Aleksiewicza, w POD 
HAJOACH u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 
czańskiego, w KOŁOMYI u Stenzia, w DROHOBY­
CZU u Raczki, w HUSIATYNIE u Czerskiego, w 
pODKAMIENIU u Koncewicza. (2981 23 ?)

« f .  U l H t a i o w I e z *
t n a g i s t e r  f r t r w i a c y l  i  c h e m i k  s ą d o w y ,

® f ęmę ę§e e e e *
1682 9 - 2 2

Papierem na papierosy j
je s t

jj >
I S rocznie. p !
IMJ Licytacya odbywać się b ędzie : [H*
U  w  ( I n n i  O g o  p a ź d z i e r n i k a  l>. r .  na wszystkie przedm ioty M  
kPJ łącznie,

w  d n i u  1 ©  | » a ź d z i e r n i k a  b .  r .  na przedmioty pod 1 i 2 wy- 
mienione, [Hj

fja  w  d n i u  l i g o  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  na przedmioty pod 3 do 58
[Hj 6 wymienione, j j j
^ w r e s z c i e  na w ydadek nie wypuszczenia b row aru  r a z e m  z p rop inac ją  »S 
iHj — d o d a t k o w o ,  " \
■ » w  d n i u  l« g o  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  na dzierżawę 6 lub 12 l e t - H
[Uj nią samego brow aru miejskiego. " [Hj
b " Oferty w inny być zaopatrzone w zakład 10 prc. od ceny wywo- ■*

łania.

i i y y f l
F K A N C B S filE tiO  W l lS O B l .

Przed naśladowaniem  ostrzega siei
--------------------------------------  »i

h  Ten papier jest tylko wtedy p raw -( 
dziwym, jeżeli każda ba rteo k a  nosi,

W stempel L e  . H o u h l o n  i każda 
ify paczka zaopatrzoną jest w niżej u - '
P  mieszczony znak ochronny i podpis. I

| CAW LEY & HENRY, alleinige Fabrikanten, PARIS 
łeu/s F&bricants brevetśs des Marques :

Gonlonr Mała
0ualJt6 supćrtó®'6

 luHh
B la n c  o n  M ato

drcies dc cba^

Von der Direktion. CAWLEY & HENRY, jedyni fabrykanci Paris.

,n

t
mW arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w tutejszym sadzie m iejsk im .”

[łtj Magistrat król. m iasta I0WE60-ŚĄCZA, K
^  d n i a  5 września 188?,
Ł.

KANTOR W Y M IA N Y
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Baiko Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z ^ - j t k i e  e f e k t a  I  m o a i e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|« LISTA HIPOTECZNE,
js.ko też

5°|0 P re m io w a n e  L is ty  hipoteczne^
które w edług prawu z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.. XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego pest. z dnia 17 g ru d n i» 1871 r. mogą być użyte do lokow a­
n ia  kapitałów funduszowych pupil .-wnych kaucvj m ałżeńskich wojskowych 

na kaucye i w adya , — są w tymże kantorze do nabycia. ‘ ’
Wszystkie [m lec fn ia  * prowiweyi w ykonuia  ___

ku rsie  dziennym  hea doliczenia prow izy i.  ̂ b e / zn lo m iie  po

»» -....
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Kazimierz Lewicki
Główny skład dla Galicyi

Porcelany, Szklą i Towarów mieszanych
w e  L W O W I E  ulica Trybunalska I. 6

saleiony w noku 1845.-

  I wszelkie przybory do

Szkiełka do Lamp
(Cylindry) 1 sztuka 4= c e n ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  l O  c n t .  i  1 3  c n t .  I

P r z e s t r o g a .
Niniejszem podaję do publicznej wia­

domości, że żadnych 'd ługów pod jakimko­
lwiek pozorem i na jakikolwiek akt prawnie 
wystawiony i moim podpisem zaopatrzony, 
przez syna mego Juliana Sabata zaciągnię­
tych, płacić nie będę.

M ichał Sabat
(6808) gr. kat, paroch w Ostrowie._____

Lwowem
z inwentarzem żywym i m art­
wym, bardzo pięknym, jest na 
sprzedaż albo na zamianę na 

dom we Lwowie — Bliższe stosunki opisze pan 
Aszkanazy, agent dóbr we Lwowie, uliea Ko­
pernika liczba 8. (6761 2—3)

ZMT »“ ae
Piece ogrzewalne

KONSTRUKCYI ŻELA ZN EJ 
systemów : M eidingera i Geburtba, na wystawie trye- 

styńskiej wyszczególnione 
n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą ;  

jakoteż i piece zwyczajne w cenach od 4 do 15 złr. 
są do nabycia we Lw ow ie u

Jana Schumanna.
Zarząd fabryki „Moravia“ .

N S )V  Sfe »  ■ ■ «JA

dla Pp. piekarzy l 
M A S Z Y N Y

do dzielenia ciasta na bułki, jakoteż rozmaite inne 
maszyny pomocnicze i przyrządy najnowszych syste­

mów, utrzymuje na składzie i sprowadza

JAN SCHUMANN we Lwowie
zastępca fahryki pod firmą:

Mliller Klasek i  Spłk. w Wiedniu.

Naczynia kuchenne blaszane, emaliowa­
ne w rozmaitych kolorach, w nader obfitym 
wyborze.

M a s z y n y  lo siekania mięsa.
W y ż y m a d f *  do bielizny.
W a g i  kuchenne zegarowe.
Ż e la zk a  na dusze i węg’e 
Najlepsze kapki n a  myszy.
Latarn ie  stajenne na naftę. (6717 1—6)
W id ły  amerykańskie do nawozu.
W agi dziesiętne na zboże.
Ł a ń c u c h y  na bydło i konie.
M ASZYN Y  do rznięcia drzewa opałowego etc. eto.

HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH

Jana Schumanna
we LWOWIE.

Cenniki na żądanie gratis i franka

Zmiana lokalu.
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publicz­

ność, że

Skład obaw ia
dla dam i dzieci

przeniesiony został z dniem 1 październi­
ka na ulicę Kopernika (dawniej 
Szeroka) p (»d 1, 5  obok składu perfum 
p. Ihnatowicza

Wszelkie zamówienia tak w miejscu 
jakoteż i na prowincję uskuteczniają się 
podług najnowszej mody i po c e n a c h  
p r  z y s t ę p n y c h .

Z szacunkiem

J. ARBASZEWSKI.
(6737 2 - o t  _____  _____

MF" C ierp i ącyrm n a
udziela porady z tej choroby 
wyleczony bezpłatnie, pod CD. 

A. poste rest. w B ern ie . 34i)4/b/IX
(6665_2--2°)
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Owoce suszone
b e z  d y m u !

1 kilo j a b ł e k  obieranych, krajanych
i d r y lo w a n y c h ...............................50 et.

1 „ gruszek obieranych i praso­
wanych .............................................. 70 ct.

1 „ wiórów  z ja b łe k ............................70 et.
1 „ gruszek w łupach . . . . 30 et.
1 „ ja b łe k  w łupach . . . . jK1 ct.
włącznie z opakowaniem i franko, w worecz­
kach po 5 kilo do każdej stacyi pocztowej 
rozsyła

Ł K. w iPistyniu
poczta w miejscu.

(6574 3_ 3")

Z  dniem f październ ika została  
nowo otworzoną

Szkoła tańców
ii.

w łaścicie lk i szkoły 3 k lasowej 
i ogrodka F reblow sk iego,

ul. Ormiańska 1 31.
(6" 58 2 — -1
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(6754 2 - 3 )

g u m  erfteit 3RaIe luerben 
bem ofterreidjifdjeti funftlte* 
benbett jJSufclifum in biefer 
©otninluttg bi e SJfeifterlei* 
ftungen feineS jo beriHjmten 
SHalerS in 2Bort unb SBilb 
uorgejutirt. —  S e r  biCige 
j|5rei3 bon 6 0  Iv. Sie* 
jerung inacfjt eSjebcr gcmiilie 
tnogiicf), in ben 23efif) bifjeS 
SunjtlnerfeS ju  grlangrn, fur 
bejjen fplenbibc Stuśfiitjrung 
tueber Ś'ojten ttocf) SJłutje ge* 
fdjeut tDurbcn —  Komplet in 
10 tuerjefjntagigen Sieferun* 
gen a 4 — 5 Shuftrationen 
nebjt erlauternber SleEthnlage.
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Verląg ron Franz
SSorrdtfjig b e t: 3j> £>.

Bondy in Wien.
fltidjter in Scntbcrg.

i

BAZAR MARKIEWICZA I
w e  Sj  w  o  w  i  e ,  plac M aryacki 1. 10.

poleca świeżo zakupione na jesień i zimę
w wielkim wyborze M aterye w ełn iane na suknie damskie jak również do ubierauia tyhźe: 
Plusze, H afty , Baniasty i Satin m erveilleux. M aterye jedw abne  czarne i 
kolorowe na suknie damskie. Aksam ity i ciężkie M aterye jed w abn e  francuskie  
czarne: Arm are , Satin double, Ottomann, Satin ducliesse, Sicilien na

płaszcze damskie.
W ielk i w y b ó r  czarn ych  M a tery j w e łn ia n yc h  n a  s u ­

k n ie  i  p o k r y c ia  fu te r  dam sk ich .
S u k n a  na płaszcze zimowe. F l a n e l k i ,  S u k i e n k a ,  C h e v i o t y

i C h u s t k i  zimowe.
P C rk a le  i  Szirtingi białe po 16, 19, 22, 25, 3", 33 cnt. za łokieć polski.

P rzyjm uje zam ów ienia na M n i e  damskie, jak  rów nież na b ieliznę damską i 
męzką z płócien ’ j . " .

9 ^ .  A jencya fa rb ia ro i W . Sp ind lera  w B erlin ie , (5806)

fwSOGRONA z Fdaul
(szczepu w łoskiego) i

® otrzymuje codziennie świeże i poleca handel [C
[Htl Karola Bałłahana 1
W  w e  L w o w i e , ulica Halicka I. 296 pod „Złotym kogutem11 lik
M  Łaskaw e zlecenia uskutecznia się odwrotną pocztą. * ^ 9 8  fjjj

(6315 7 - 1)

W I N A  lecznicze
w  y i r o l b ł i i

Dr. KAROLA MIK0LASCHA we Lwowie.
% \ I  Y O  e l l i n o w e .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. b ru ­

natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplacement). Dia rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastr&igiom i t. p.

A U T E S " ©  c h i n o w o  ■ Ż c l t t z i s t e .  Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem żela- 
zistem nieoszaeowauej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane

■ Y I A  ©  p e p s i n o w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sami nic wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeśe i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyaeh, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

Y Y I W ©  h W P .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale uie lub źle trawiącego.

Y&1 I J &  ©  F l l i l l b f i r l i i i r O W C  . Lekospis austryaeki żąda Malagę jako podstawę do 
wina parellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Darellego.

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a 
pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się • ich doskonałości, ezem się czuli spo- 
wodowaui nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznauia, które w streszczeniu przytaczam:

Wny Dr. A lf r e d  B i e s i a d e c k f  .ć. k. radca namiestnictwa, krajowy referent sanitarny:
„Wina lecznicze p. KAROLA M1KOLASCHA przewyższają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzajn, tak jako środki dyjetety- 
ezue jako też i lecznicze.11

Wny Dr . K a r o l  B r a u n .  von F o e r n w a l d  c. k. radca dworu, profesor i dyrektor kli­
niki położniczej w Wiedniu:

„W ina lecznicze p Dr. KAROLA MIKOLASCIIA uznaję za bardzo dobre, w skutek czego 
będę je przypisywał.11

Wny Dr. J ó z e f  S p a e t h  profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu e. k. wyższy 
radca sanitarny:

„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASOEA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 
że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych skutków.11

Wny D r. B rasche profesor przełożony, Ygo oddziału medycznego w głównym szpi­
talu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 
w których je używał i pisze przy końcu.

„W ina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym smakiem i zna­
komitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym względem polecenia golnem i.'1

W ny B r . I.orinser jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu badał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Ż9 wina, lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadają te wła­
sności, które od takich przetworów spodziewać się można.11

Te same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio­
nych przez PP Drów: Józefa W eigla, O skara  W idm ana, E dw arda  Sawickie* 
go, G. Z iem bick iego syna i innych.

W in  leczniczych i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA 
używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem z działania ich 
jak najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętość 
u chorych.

Kraków dnia 2 czerwca 1882. Prot. B r . E d w ard  Korczyński
Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, mp.

Broszura do każdej flaszki win powyższyehdołączona omawia własności tychże i zawiera wy­
nik rozbioru chemicznego prze: Wgo Dra B r. Radziszewskiego, profesora chemii na Uni­
wersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca 1,  litra  któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1 z ł r .  5 0  c t .
YY« SY**

Za opakowanie i stempei przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od 2ch, 35 
ct. od 3ch, 50 ct. od Cciu a 80 ct. od tuzina butelek.

S k ł a d ,  g ł ó w m y  d l a  G a l i c y i  i  B u k o w i n y  w aptece „p, d Gwiazdą"
Piotra Mikolascha we Lwowie.

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  A m s t r o - W ę g i e r  i  d l a  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h  
u p Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt, Nr. 3 .

N k l a d y  w  G a l i c j i :  We L w o w i e  u pp. aptekarzy: K Krzyżanowski,go 
i Jakóba Pipesa, w K r a k o w i e  u p. a p t e k a r z a  F .  G R A L f l ) V Ś G l K G t t ,  
w B r z e ż a n a o h  apteka p. Dembińskiego, w K o ł o m y i  apteki p. Sidorowicza i 
Stenzla, w T a r n op o 1 u apteka p Jamrógiewicza, w P r z e m y ś l u  npteka ś p. 
Tarczyńskiego, w J a r o s ł a w i u  apteka p. Rohma, w P r z e w o r s k u  apteka p. owi- 
talskiego, w B e ł z i e  apteka p. A. Grossa, w B o l e c h o w i e  apteka p. K Schindle­
ra, w B r o d a c h  apteka p. M. Kulaka, w B u c z ą c  z u p. K. L-wickiego. w D r o h o -

i b y c z u apteka p. Raczki, w R z e s z o w i e  apteka p. Kalinowskiego, w S t a n i s ł a -
I w o wi e  apteka p Beiiia, w T a r n o w i e  p. Ohodackiege, w Ż ó ł k w i  u. p. Dadleca.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  • H te r n lo  - c a c h  w aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o .
D r .  K a r o l  S l i b o l a s c h

w łaściciel apteki pod „ G w ia .z d ą 11 we LWOWIE 
FIR M A : P i o t r  M lk o la s c h .

Z drukarni Wł. Dolińskiego ni. Czarneckiego L 12 do.m Wernera. Papier 2 c. k, uprzyj
•oi
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